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O E T K E P ^

m ile  w p ły w a ]4  na nastrój świąteczny!
Jeżeli r:aś chcesz, by  p ieczyw o św iąteczne udało 

się dobrze sm akow ało, weź
DraOetkera proszek do pieczenia „Backln“.
V 'v b ó r  odpowiedniego pieczywa na wasz stół świąteczny 
ułatwi niezliczona ilość doskonałych przepisów Oetkera.
Dra Oetkera barwnie ilustrowaną książeczką z przepi­
sami, wyd. F, nabyć można za 40 gr. we wszystkich skła­
dach SDożywczych, a w razie wyczerpania za nadesłaniem 
znaczków  w prost u mnie. Jako praktyczny podarek gwiazd­
kowy poleccm  chlubnie znany aparat do pieczenia Cud kuchni.

Zm iana Rządu
P, PREZYDENT PODPISAŁ NO MINACJĘ GABINETU 

P. SŁAWKA

Bil

Tworzenie now ego rządu zo­
stało wczoraj zakończone i oficjał 
fiie ogłoszone. 0  godz, 5-ej po­
południu przybył na Zamek min. 
Beck i jako zastępca marszałka 
Pi5sudskiegu wręczył p Prezyden 
fowi Rzplitej dymisję całego Rzą­
du. W  pół godziny później p. 
Psezydent Rzplitej przyjął płk. 
Sławka, który mu przedłożył goto 
Wą już listę now ego gabinetu P. 
Prezydent propozycję p. Sławka 
zatwierdził, poczem  podpisał de­
krety nominacyjne dla członków 
nowego Rządu.

Rekonstrukcja gabinetu posz­
ła po linji, przedstawionej na in- 
nem miejscu (ma stronie 2 -g ie j) 
niniejszego numeru —  z dwiema 
stoli ważnemi zmianami, a miano 
tyicie: lotvLhczasowy minister
Przemysłu i Handlu p. Kwiatkow- 
Hc, ustąpił, a tekę jego  objął p.

'ystor, na którego miejsce mini­
strem Pracy został aotycnczaso- 
V/y wiceminister gen. Hubicki; 
anstępme ustąpił również mini­
ster Reform Rolnych p. Stanie­
wicz, kturego następcą został po­
seł na Sejm, profesor archeologji

na Uniwersytecie lwowskim p. 
Leon Kozłowski. Pt krety do­
tyczące nominacji członków no­
wego Rządu nie objęły na razie 
wiceministrów (pp. Becka i Sta- 
m im wskiego) ; nominacja ich ma 
zostać osobno ogłoszona.

W  nowym Rządzie zaszły w 
stosunku do dotychczasow ego ga 
binetu (a również i w stosunku 
uo poprzedniego gabinetu p. Sław 
ka) zmiany w 5-ciu resortach, a 
mianowicie sprawiedliwości, prze 
rnysłu i handni, robót publicznych 
oraz w ohu resortach społecz­
nych: pracy i retorm rolnych 
Ufląpiło z Rządu czterech mini- 
stów cywilnych, a weszło trzech 
nowych wojskowych ( generało­
wie Norwid _ Neugebauer i Hu­
bicki) oraz dwóch cywilnych (pp. 
Michałowski i K ozłow ski). W  ga­
binecie p. Sławka na 15 członków 
tnie w liczając wicem inistrów) 9- 
C'u jest w ojskow ych, cywilnych 
b-ciu.

Zaprzysiężenie członków  no­
wego Rządu nastąpi dziś w połu­
dnie na Zamku.

A nglja  i Sowiety
OŚWiADCZENIŁ CHURCHILLA

L o n d y n, 5 grudnia. —  „D ai-
V T e I e g r ap h“  zamieszcza 
&IS oświadczenie b. kanclerza 

skarbu Churchilla w  oduowieclzi 
oskarżenie w ytoczone temu 

Wybitnemu angielskiemu polity-

t e l e g r a m

itefe obecnego kryzysu ekono- 
n><Zncgo poleca na z a m ó w i e n i e  

* pierwszorzędnych materjałów 
garnitury po zł 150— 175
1 ®Wigl .  ,  1“ #
Palta Jeslc itna ,  ,  80— 100

P°bota wykwintna. Zakład Krawiecki

Maison Chatwienne
'tomackia 3  nr. 5 przy Bielańskiai

T e l .  6 4 8 - 8 9
to lj0nywa 8l9 okry(la Oaatskia naj- 

°  modeli. Ceny rewelacyjneHI

kowi przez prokuratora. Krylen- 
kę na moskiewskim procesie 
„partji przem ysłowej".

Churchill oświadcza, iż dopóki 
Anglja i Z. S. S. R. znajdowały 
się jakgdyby na stopie wojennej, 
w ów czas prowadził on napraw­
dę energiczną akcję, która miała 
na celu obalenie rządu sow iec­
kiego

ChurcilJ wyrażał w ów czas ubo 
lewanie, iż Europa i Stany Zjedn. 
nie pom ogły mu do zniszczenia 
ustroju sowieckiego. Z tą chwilą 
jednak, gdy Anglia i Sowiety w e 
szły na drogę normalnych sto­
sunków dyplomatycznych, Chur­
chill przerwał tę akcję, chociaż 
nie ukrywa, że dziś nawet pu­
blicznie i prywatnie częstokroć 
doradzał, aby Z. S. S. R. był 
całkowicie izolowany. —  ATE.

Inlerwancia J .  E. ks. Prymasa
w sprawie więźniów brzeskich

„Kurjer Warszawski” podał we 
wczoraj Dzem wydaniu popołudniowe i.f 
na podstawie informacji z kół poin- 
formowanych, następujące szczegóły 
co do interwencji, jaką swego czasu 
podjął w sprawie więźniów brzeskich 
ks. Prymas Kardynał Hlond:

W samym początku października 
b. r „ grono pań, żon i córek uwięzio­
nych posłów z różnych stronnictw poł 
sluc-h, zwróciło się piśmiennie i osobi­
ście do ks. Prymasa z prośbą o opie­
kę nad tą sprawą. J. Em. ks. Kard. 
Filond przed wyjazdem swym do An- 
gjli, w początku października b. r., 
zwrócił się pisemnie do p. Prezydenta 
R’ plitej. W piśmie tern, wspominając 
o tych prośbach i życzeniach rodzin, 
przedstawił J. Em. Ks. Prymas p. 
Prezydentowi Rzplitej sprawę losu 
więźniów oraz warunki ich więzieni

r C W Y  P R E Z Y D E N T
W i e d e ń ,  dnia 5 grudnia. Pre­

zydentem parlamentu austrjackiego 
wybrany został w trzecim głosowania 
socjaldemokrata Eldeisch. Zastępca 
prezydenta został wybrany 73 głosami 
dr. Ramek (chrześcijańsko .  socjalni).

SKŁAD TOW ARÓW  
B Ł A W A T N Y  C H

KUCZYŃSKI  

WIĘCKOWSKI
W A R S Z A W A , ul. D ŁU GA 26 

TELEFON 325-12

poleca
P O C E N A C H  F A B R Y C ZN Y C H

Sukna -  Korty. Towary białe, lnia­
ne I bawełniane. Surówki -  Całgl -  
W el^ety -S atyny-D rellchy  Inlety. -  
Kołdry watowe, wełniane -  Koce -  
Kapy -  Narzuty -  Firanki -  Tryko­
taże -  Jedwabie -  Konfekcje: mę­

ską i damską

Dostawy dla Szpitali 
Zakładów 1 Instytucji 1920

jeżeli dbasz o piękną 1 zdrową cerę 
używaj kremu do twarzy i rąk

„ P A K I "  Wyrób . 
Laboratorjum Chemiczne 

„TLEN OL**,
W a r s z a w a ,  M i o d o w a  14,  

według najnowszych recept angiel­
skich

Gehenna Polaków 
w Niemczech

ZNAMIENNY FROCES W  OLSZTYNIE

K r ó l e w i e c ,  dnia 5 grudnia. — 
W Olsztynie odbyły się dwie rozpra 
wy sądowe, których przebieg oraz wy- 
rcki rzucają charakterystyczne świat­
ło na traktowanie polskich działaczy 
przez władze riemiecicie.

Pierwsza rozprawa odbyła się prze 
ciwko zasłużonemu działaczowi pol­
skiemu p, Barczowi Dnia 26 marca 
bojówka niemiecka napadła we wsi 
Gryziny (pow Olsztyński) na polskie 
towarzystwo śpiewacze, zebrane w do­
mu p Barcza. Bojówka obrzuciła dom 
kamieniami i wygrażała rewolwerami 
zebranym Polakom. P, Barcz w od­
powiedzi na napaść bojówki broniąc 
życia i mienia wystrzelił z dubeltów­
ki i zranił przywódcę bojówki Boema, 
kilkakrotnie skazanego za napady, a 
ostatnio oskarżonego o zabójstwo. 
Boema umieszczono w szpitalu, a nad 
jego łóżkiem zavrieszono tabliczkę z na 
pisem: „ Ranny w walce z Polakami 
za uprawę niemiecką” .

P. Barcza, który stawał w obro­
nie własnego życia i bezpieczeństwa 
zgromadzonych u niego Polaków, ska­
zano za usiłowanie zabójstwa lna 6 
miesięcy więzienia, podczas gdy przy­
wódca bandy Boem, został skazany na 
6 tygodni aresztu.

Dziś w Olsztynie odbyła się rów

■neż druga rozprawę przeciwko redn- 
, sorowi „ G a z e t y  O J s z y  ń i. k i e 
p. Jankowskiemu. Zarząd «rganizac i 
„ H e i m a t d i e r s t ” dopatrzył sie 
obrazy w opisie napadu bojóvrki ni-- 
rr.ieckiej w Gryzinach, który to opis 
zamieszczony zosta. w G a z e c i e  Ol ­
s z t y ń s k i e j ”.

Oskarżony redaktor Jankowski 
oświadczył przed sądem, iż rycie pol­
skiej mniejszości w Prusach Wschód 
nich i wogólo w Niemczech staje się 
podobne do drogi krzyżowej. P’-ześli. 
dowania napady na Polaków, domy i 
instytucje polskie sa ną porządku 
dziennym.

Prokurator dowodził w swem prze 
mówieniu, że artykuły „ G a z e t y  
O l s z t y ń s k i e 1' ” przyczyniają się 
do pogorszenia sytuacji mniejszości 
niemieckiej w Polsce i zażądał dla 
oskarżonej surowej kary półrokt wię 
zienia Sąd po 40-tominutowej nars 
dzie zwrócił się do proKur»tora z we­
zwaniem do rozszerzenia aktu oskarżę 
ria, na co jednak prokurator zgodził 
się. Po tym incydencie sąd skazał 
redaktora JanKowskiego nt. miesiące 
więzienia i zapłatę kosztów sądowych.

Uderzające jest zestawienie tycb 
dwóch wyroków, które wydał : czor_’i 
i dzisiaj sąd w Olsztynie.

WIEŚCI Z SOWIETOW
URLOP RYKÓW A. —  POWOŁANIE DYBIENKI —  BLOCHER-

R y g a ,  dnia 5 grudnia. Biuro po­
lityczne partji komun1 styczne.; uchwa. 
liło przedłużyć urlop prezesa rady ko 
misarzy ludowych Z. S. S. R. Ryko- 
wa o dal-sze dwa miesiące Podczus 
sesji Centralnego Komitetu partji ko­
munistycznej ma być rozstrzygnięta 
kwest ja  formalne, dymisji Bykowa.

R y g a ,  dnia 5 grudnia. Dowodem 
napięcia politycznego panującego w 
Moskwie jest przyjazd osławionego 
mficynarza sowieckiego Dybienki, któ­
ry, jak w iadomo, dowodząc w r. 1917 
oddziałami zbuntowanych marynarzy 
przechylił w walkach ulicznych w Pe­
tersburgu szalę zwycięstwa na ko­
rzyść Lenina,

Powołanie Dybienki następiło r,f 
skutek wyraźnego życzenia Stalina, 
który uważa, że w obecnej chwiejnej 
sytuacji politycznej wódz czerwonych

marynarzy, znany t masowych rzeti 
oficerów floty bałtyckiej, najlepiej na 
daje się do obrony Kremla.

R y g a ,  dnia 4 grudnia., O losach 
generała sowieckiego Bluchera brak 
jest jakichkolwiek wiadomości a wła­
dze sowieckie zachowują w tej spra­
wie zupełne milczenie.

WYTWÓRNIA
piecyków i k u c h e n  prze:ir 
śnych, wszelkie roboty zduń 
skie i f osadzkowe oraz sprzt 
daż kafli, glazury terraKotyp 

cenach najniższych

M.  K A L I S Z
WARSZAW A, S I E N N A  63.

Tel. 776-84 la
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P r o c e s  m o s H i e w s K i
W  Moskwie toczy się obecn ie1 Niektórzy domyślają się, że 

liieprawdopodobny wprost pro- Sowietom chodzi o przygotow a- 
ces ośmiu inżynierów sow iec- nie swych -^.wiernych podda- 
kich. oskarżonych o zdradę g łó w - , nych" do nowego kierunku poli- 
ną, sabotaż i inne ciężkie w iny tyki zagranicznej, który nie ogra 
w obec państwa. Oskarża „sam niczałby się tylko współpracą z
Krylenko" nic żałujący najczar­
niejszych farb dla odma’owania 
zorodniczej działalności szkodni­
ków, nie wahających się wejść 
w najbliższe stosunki z najcięż­
szymi wrogami Związku Sow iec­
kiego, by obalić ustrój komuni­
styczny i ułatwić rozbiór Rosji.

Rzecz jednocześnie dziwna, że 
w szyscy oskarżeni jak na w y ­
raźną komendę potwierdzają za­
rzuty oskarżenia, śpieszą przy­
znawać się do jurgieltnictwa i 
konszachtów z obcemi potęgami 
i wcale nie proszą o łaskę i ła­
godny wymiar kary. Nie przypo­
minają przytem wyglądem swym  
więźniów G. P. U. (t. j. Czeki) i 
na demonstracyjne pytania Kry- 
lenki. czy zeznają pod jakimkol­
wiek przymusem —  odpowiada­
ją uśmiechem i wzruszeniem ra­
mion.

■leżeli przytem przypomnimy 
sobie, że w  akcie oskarżenia fi­
guruje nazwisko znanego prze­
m ysłowca rosyjskiego, miljonera 
Riabuszyńskiego, który zmarł w 
1924 r., a miał rzekomo konfero­
wać z przedstawicielami oskar­
żonych inżynierów .w 1928 roku, 
— nie będziemy żyw ić wątpli­
wości,-' że cały ten proces m o­
skiewski jest inscenizacją i to 
dość niczręczn \.

Jaki cel iniaiy władze mo- 
sklewwk e organizując'jtę kume- 
ajęr Te same władze, które byle 
o co oskarżonych inteligentów - 
fachow ców  bez wszelkich sądów 
zw ykły m ordować w  lochach 
czerezw yczajek, ogłaszając póź­
niej tylko krótkie komunikaty, 
zawierające nazwiska straco­
nych, rzekomych kontrrewolucjo­
nistów?

O czywiście czerwoni w ładcy 
Rosji w  procesie inżynierów mu­
szą m 'eć cel. przeznaczony i dla 
użytku wewnętrznego i dla za­
dań swej polityki zagranicznej, 
chodzącej krętemi ścieżynami 
wschodniemi.

Akt oskarżenia szeroko prawi 
o spisku państw kapitalistycz­
nych Europy, przygotowujących 
rzekomo „nową interwencję-1. W  
spisku tym miały brać

Niemcami i popieraniem antypol­
sko - wschodniej Litwy, ale był- 
Dy skierowany w  łożysko prądu 
antyfrancuskiego ogarniającego 
państwa o sprzecznych intere­
sach z Francją.

raźniejsze cele, które postara się 
ujawnić w  najbliższym czasie.

W  każdym razie proces mo­
skiewski, który już zaintereso­
wał Dlisko rządy Francji i An- 
glji —  nie powinien być i dla 
Polski obojętny. W  kuźnicy ko­
munistycznej kuta jest bowiem 
jakaś broń i trzeba pilnie uwa­
żać jaki z niej użytek chcą uczy­
nić podpalacze świata, organicz­
nie niezdolni do spokojonego za-

Może jest istotnie tak. a nie chowania się i współpracy z in- 
jest również wyłączone, że M o- nemi państwami i narodam' 
skwa ma na oku i bliższe i w y - Z.

NOWY RZĄD
ZAPRZYSIĘŻENIE 1 OBJĘCIE URZĘDOWANIA

Zaprzysiężenie Rządu 5 puik.1 p izedłożyć Panu Prezydentów,
W alerego stawka odbyło się na 
Zamku wczoraj o godz. 13-ej w 
południe. W ciągu przedpołud­
nia płk. Sławek przejmował w 
Prezydjum Pady ministrów urzędo 
Janie od ustępującego W icepre­
miera płk. Becka. W ieczorem  od 
był się bankiet wydanj’ przez p.p. 
Sławka i Becka, w którym wzięli 
udział w szyscy członkowie żarów 
no now ego jak i ustępującego ga 
binetu

NOWI WICEMINISTROWIE
W czoraj popołudniu odbyło 

sit pierwsze posiedzenie n ow egi 
Prądu. Uchwalono na niem m. in.

Pzpinej szereg dekretów nomina 
c) jnych, a mianowicie płk. Becka 
na Wiceministra Spr. Zagr., do­
tychczasow ego Wiceministra Spr. 
/.agr. p. W ysockiego na posła poi 
skiegu w Angorze, dyrektorów 
departamentów w M. S. W ewn 
Stamirowskiego i Korsaka na W i 
ccministrów w temże M inister­
stwie.

Dotychczasow y szef biura pre 
z)d ja lnego w Prezydjum Rady 
Ministrów płk. Schatzel przecho­
dzi do M S. Z „  gdzie po p. Ho- 
łówce obejmuje naczelnictwo w y­
działu dla spraw wschodnich.

Przegląd prasy
O r io w y i - l

Prawo gómfcze

Francja, Angljn, Polska Rumuma 
i państwa Bałtyckie. Nie oszczę­
dzając ani Anglji. ani Polski, ani 
innych uczestników „zm ow y" —  
ostrze oskarżeń Krylenki jest 
skierowane przedewszystkiem 
przeciwko Francji, którą oskar­
życiel uważa za ideologa plano­
wanej interwencji, za największą 
winowajczynię W Moskwie w o ­
bec procesu odbywają się pod 
patronatem G. P. U. demonstra­
cje przeciwfrancu^kie i rzucane 
są wstrętne kalumnje na jej m c- 
i ć w  stanu z p. Poincare na cze­
le. Znać w ogóle iż rządowi So­
wietów zależy, by masy rosyj­
skie znienawidziły Francję, jako­
by pragnącą ściągnąć na lud ro­
syjski nowe nieszczęścia wojen­
ne.

.. .1- ><y V'(U;T1 i'. <V»I
W  dniu wczorajszym  ukazało 

sio rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej o piawie górniiczem. R n. 
porządzenie to postanawia, ze 
przedmiotem własności górniczej, 
nadawanej każdemu pod warun­
kami w prawie przepisanemi, mo 
gą być znajdujące się w  swych 
naturalnych złożach: rad, złoto, 
platyna, miedź, cyna. cynik, nikiel, 
arsen, antymon,' mangan, glin, 
d  rom i wolfram, bądź w stanie 
rodzimym jako rudy, o ile nadaią 
się one do technicznego uzyski­
wania z nich pomienionych meta'i 
a dalej minerały, nadające się do 
technicznego wydobywania z 
nich s:arki, minerały, które zc 
względu na zawartość fosforu na 
dają się do przeróbki na nawozy 
sztuczne, węgiel brunatny, gratit, 
a także węgiel kamienny i antra­
cyt z wyjątkiem złóż w  w ojew ódz 
twie pznańskiem i górnośląskiej 
części w ojew ództw a śląskiego.

Natomiast zastrzeżone są na 
rzecz państwa i mogą być przed- 

udział: iriotem własności górniczej nada

we borowe, solanki zawierają­
ce  sole sodoWe lub potasowe, a w 
woj poznanskiern i w górnoślą­
skiej części woj ‘ śląskiego -— 
węgiel kamienny i antracyt.

Co się tyczy uprawomocnie- 
i;;.a się pow yższych postanowień 
o zastrzeżeniu przedm iotów wła­
sności górniczej na rzecz pań­
stwa w odniesieniu do węgla ka­
miennego i antracytu na terenie 
woj. śląskiego, to, zgodnie z po 
stanowieniami autonomji śląskiei, 
prawo górnicze musi być zaapro­
bowane przez sejm śląski mocą 
formalnej uchwały.

r.cj jedynie państwu, znajdujące 
się w  złożach naturalnych: sól ka 
mienna, sole potasowe, m agnezo-

W Y J A Z D
Calotidera do Katowic

Prezes mieszanej komisji pol­
sko- niemieckiej dla Górnego Ślą 
ska. p. Cafonder, wyjechał dziś 
do Katowic po dwudniowym po­
bycie w W arszawie, podczas 
którego odbył szereg konferen- 
cyj 7. przedstawicielami rząau 
polskiego.

tłba prz 'ipyst.-ha!;f l! .  w G dyir
Izba przem ysłowo - handlowa 

w Grudziądzu uchwaliła przenie­
sienie swej siedziby do Gdyni.

Usprawienls komunikacji 
towarowej

W  dniu od 24 do 30 listopada 
odbyła się w  Amsterdamie mię­
dzynarodowa konferencja w  ce­
lu opracowania i międzynarodo­
w ego rozkładu jazdy pociągów 
towarowych i dalekobieżnych na 
okres od 15 maja 1931 r. do 15 
maja 1932 r.

Na konferencji osiągnięto dal-1 
sze usprawienienie przewozu ła­
dunków komunikacji micclzyna- 
rowej, M. in. postanowiono ła­
dunki z Łotw y i Rosji w  komu­
nikacji tranzytowej przez Polskę 
wysył&e drogą krótszą przez 
Kutno, Strzałków i Poznań, a nie 
jak dotąd przez Łódź - Kaliską 
i Ostrów. D otyczy to ładunków 
idących przez Turmont, Zahacic 
i Stołpce w kierunku do Niemiec 
i przez Niemcy. Natomist ładun­
ki idące, przez Zdołbunów zdecy ­
dowano w ysyłać przez Kowel, 
Dęblin, Łódź - Kaliską i Skal­
mierzyce. Opracowano również 
nowe połączenie Grecji z Polską. 
Następną konferencję postanowio 
no zw ołać do Monachjum 8 -go 
kwietnia 1931 roku.

Z prasy stołecznej o nowym 
rządzie wypowiedziały się na â'  
zie tylko „ K u r .  W  a r s z. i 
„A  B CK

W  „K u r. W  a r s z.’ p. B. K. 
oświadcza:

— Nie wiemy , dlaczego 
trwały tak długo narady u  
sprawie nowego rządu, lecz 
ich wynik praktyczny jes zna 
miennv. Przyszedł bowie, ao 
skutki* gubinet, mający oblicze 
już całkowicie „pułkowników - 
skie” . Nie tylno ogólne kierów  
nictwo. ale 1 każdy minister 
zosobtui poręcza teraz niewzru 
szoną konsekwencje w w yko­
nywaniu, w każdym szczególe  
tego, co system , istniejący od 
4 i pól lat, o stw  akcentowany 
od trzech m iesięcy i wzmocnio 
ny wskutek wyborów, zaleca i 
nakazuje. Pp■ Kwiatkowski, 
Matakiewicz, Staniewicz mogli 
mieć swe powody czysto  oso­
biste, oby pragnąć powrotu de 
życia prywatnegoC —  o tern 
nic nie wiemy i w to nie wcho 
dzimy —  opinja wszakże nie 
może nie zanotować, że  ich 
mieisca zajęli ludzie zupełnie 
nowi u' dziedzinie przekaza­
nych im zajęć.

C zy tak skonstruowany 
rząd wystąpi, przy właśnie na 
darzojącej się sposobności par 
lamentarnej, z wyjaśnieniami, 
dającemi satysfakcję zaintere­
sowaniu się publicznemu, infor 
muiącemi o najbliższych pra­
cach, zamiarach, planach? Ma 
my pod tym względem znacz­
ne wątpliwości, ponieważ wia­
domo, t e  system  pomaiowy 
nie znosił dotychczas samego 
Wyrazu  , program' 
wyłącznie na etnpiryzm dnia 
codziennego, że spod ziewał się 
zawsze najwięcej od „czynni 
ka bujnej energji'. A.le, rnzu 
mie się, lepiej jest nie spieszyć 
się z przesadzaniem z góry.

Rzad znajdzie przed sobą w 
parlamencie swoją większość, 
której nie plami przecież ani 
sceptycyzm , ani krytycyzm  
Może jej coś powie? M oże ja 
poinformuje? M oże zechce za­
silić je j entuzjazm jakimś po­
karmem realnym, ułatwić jej 
współpracę? M oże uwzględni, 
że na tę różnobarwną mase e

szcze bawi) w Czechach jakiś 
bliżej nisonreślony reprezen­
tant polskiego ,<kościoła naro­
dowego” . Delegat ten w kotach 
zbliżonych do ministra spraw 
zagranicznych Benesza knnfe- 
raje, przeprowadzając równo 
cześnie pertraktacje z „pat, jar 
chą” kościoła husycniegc, Pro 
chaską.

Celem tych konferencyj jest 
nawiązanie kontaktu, z czeski­
mi hnsytami. T. zw. kościół 
narodowy iv Polsce za pewną 
pom oc finansowa z Czech, o- 
świadcza gotow ość zawarcia 
„unji religijnej” . Pozwoli to 
„kościołowi narodowemu“ w 
Polsce — cytu je dalej ,,A-Zet 
Pondelnik” —  na nabranie wię 
kszegc rozmachu i wzmocnie­
nie „ideow e".

Najciekawszem jest jednak 
znamienne wyznanie pow yższe  
go pisma, stwierdzające, iż 
Czesi w ołyńscy  w liczbie 45 
tysięcy zgłosili już „u roczy­
sty akces“ do .,kościoła naro­
dowego" w Polsce.

Na podstawie pow yższych  
wynurzeń, można się zoriento­
wać, o co właściwie chodzi. 
Niewątpliwie celem  ow ego pak 
tu. czy  unii, jest dalsąe szerze­
nie zamętu w Polsce, popiera­
nie sekciarstwa i podważanie 
jedności religijnej.

7 namienny jest odTuch 
wśród Czechów wołyńskich. 
Chcą oni widocznie bardzo in­
tensywnie zasilić polski ruch 
sekciarski, jeśli tak skwapliwie 
i masowo wstępują w szeregi 
„kościoła narodowego”

Czesi w ołyńscy w  przeszłości 
swej mieli nie jeden grzech na 
sumieniu wgledem miejscowej 

W  dcźvł ludn°ści polskiej —  obecny so- 
:usz z hodurowcami — ,ink słusz­
nie podkreśla „I. K C-” nie test 
też aktem lojalności w obec Pań­
stwa Polskiego, a już stanowczo 
należy zaprotestować 
ko
czonym dla popierania sekciar 
stwa w  Polsce!

j przeciw- 
obcvm  pieniądzom, przezna-

0 prawa do filmowania 
dział S ie n k ie w ic z a

Spadkobiercy ś. p. Henryka 
Sienkiewicza informują nas, że 

- -  — . . . .  - ich zatarg prawny z pewną w y -
lektów, będzie bądź to  bąa twórnią fra[icusk4> która na pod- 
nupierala masa wyborców, py- s 3̂Wje przedawnionego traktatu 
tajacych o jedno, a opom m ia - ; ro .jci}a sobie prawa do iilmowa-
cych  się o inne, jjwzppoijiinaja ^  wszystkich dzieł Sienkiewi- 
cych  obietnice nrzedwybo, cze- ẑ^  êst zlikwidowany. Spadko- 
„A  B C'’ zaś pisze: I biercy Sienkiewicza rozporządza

program rządu, mjunovNt- prawami filmowania w  udnie-
nego wczoraj przez P . P rezy- siemu bo wszystkich dzieł zmar- 
denta Rzplitej jest tridny do jeęo pjSarza, z wyjątkiem „Óuo 
odgadnięcia, la to  styl nowego Vadis‘ ‘, które zostało odstąpione 
gabinetu aż bije tv oczy  swa przecj 5 jaty  włoskiej firmie 

wyrazistością. W ystarczy  przej i(Umoue Cinematografica Italia- 
rzeć listę mianowanych mini- na-_
strów by wykrzyknąć: To że- Natomiast nie odpowiada rze- 
lazo - beton ery pułkowników czyW jStości wiadomość podana

przez paryskie wydanie Chica-skiej!

SOJUSZ SEKCIARSKI

Krakowski „I l u s t r .  K u r  j e r  
C o d z i e n n y "  dor.nsi:

W edług wiadomości zaczcr

wil w łych dniach, (a m oże jc-

1 B 1

go Daily Tribune oraz przez pe- 
wie.n dziennik francuski o w ystą­
pieniu na drogę sądową spadko­
bierców Henryka Sienkiewicza 
w e Francji w  sprawie filmowania 

„ '„O n o VadisK Nikt z rodziny H. 
pniętych z organu m inistu Be Sienkiewicza nie bawił w  Pary- 
nesza, „A -ze t Pondclnika'’ ba- w  zw iązku z rzekomym pro­

cesem o film „Q uo Vadis“ , ani 
też spadkobiercy Sienkiewicza od 
nikogo odszkodowania nie żą­
dają, albowiem, jak już zazna­
czyliśmy, prawo filmowania 
„Quo Vadis“ odstąpili wymienio­
nej firmie włoskiej.

NA GW IAZDKĄ Kwiaty na podu­
szki oraz poduszki gotowe w wyk­

wintnym guście poieca

Pracownia ----------
Warszawa, Niecała 3

1929 O D r iA W I A J C I J
P R jŁ liiU M £ R A T £



6. XII. 1930. Nr. 334

PO UPADKU GABINETU
MOŻLIWOŚĆ DŁUGOTRWAŁEGO PRZESILENIA

P a r y ż ,  5 grudnia. —  Dzi­
siejsze poranne dzienniki paryskie 
oceniają w czorajszy wynik g łoso­
wania w senacie jako-pośredni a- 
pel do stworzenia rządu opartego 
o koncentrację stronnictw republi 
kańskich. Tem należy tłumaczyć 
umiarkowany ton polemiczny dzi­
siejszej prasy, która powstrzymu­
je się od komentowania afery gieł 
dowej Oustrica i zarzutów pod a- 
dresem wplątanych w  tę aferę 
ministrów. Prasa prawicowa ata 
kuje stronnictwa lew icy za obale­
nie Tardieu.

„Echo de Paris“ omawiając 
przesilenie rządowe stwierdza, że 
Tardieu pomimo upadku w sena­
cie ma dzisiaj większe znaczenie 
polityczne, niż mial je wczoraj. 
Nie jest więc wykluczone, że o - 
trzyma on ponownie misję tworze 
iiia rządu. Tardieu podczas swych 
rocznych rządów wykazał wieikie 
zdolności i talent polityczny, zy­
skując zaufanie stronnictw repu­
blikańskich. Jednak należy się Ii 
czyć, że przesilenie rządowe m o­
że być długotrwałe.

Analizując wyniki wczorajsze 
go głosowania w senacie francu­
skim należy dojść do wniosku, że 
sformowanie większości rządowej 
W senacie będzie zadaniem trud- 
nem do zrealizowania. W obec 
tego nie jest wykluczonem, że

punkt ciężkości tworzenia now ego 
rządu przeniesiony zostanie z se­
natu do Izby Deputowanych, 
gdzie rząd Tardieu podczas q:;tat 
niego głosowania zdobył 14 g ło ­
sów  większości.

W ynika z tego, że grupy po­
lityczne, które obaliły Tardieu ma 
ją w senacie nieznaczną więk­
szość a w Izbie Deputowanych 
zas znajdują się w mniejszości.

Liczą się więc z m ożliwością, 
że próbę uformowania now ego 
rządu podejmie Chautemps, któ­
remu jak wiadom o nie pow iodło 
się jednak w  swoim czasie stw o­
rzyć rząd oparty głównie na znaj 
dującej się w mniejszości grupie 
radykałów lew icow ych z popar­
ciem frakcji Loucheur’a.

Ewentualność poparcia rządu 
przez socjalistów jest mało praw­
dopodobna.

M ożliw ość gabinetu koncentra 
cynego jest trudna do zrealizowa 
nia ponieważ losy tej kombinacji 
politycznej zależą w dużym stop­
niu od grup Maginota i Tardieu, 
t. zn. elementów obalonego w czo­
raj gabinetu. Socjaliści zajęliby 
w obec koncentracji stanowisko 
bardzo ostre ponieważ rozpoczy­
nająca się w przyszłym roku se­
sja parlamentarna będzie wstę­
pem do nowych w yborów , które 
odbędą się w  roku 1932-gim.

NAPAD NA KONSULAT POLSKI
GMACH OBRZUCONO KAMIENIAMI I PODŁOŻONO 

PETARDĘ

H a m b u r g ,  5 grudnia. —  | 
Ubiegłej nocy o godz. 10 wybito 
kamieniami oraz petardą dwie 
szyby w  konsulacie polskim w  
Hamburgu w  gabinecie konsu­
la. Uciekających w  różne strony 
na rowerach 6-icu zam achow­
ców  zauważył policjant z odwa- 
chu, odległego o 100 metrów od 
gmachu konsulatu. Policjant ów  
usłyszał detonację i w yszedł na 
ulicę celem zbadania przyczyny. 
Przed domem znaleziono gilzę od 
Petardy i butelkę z wodą ze zna­
kiem „hackenkreuz“  i napisem 
-Gross Deutchland erw ache!“ 
°raz kamienie.

Zamach miał miejsce w  chwili, 
kiedy konsulostwo Himmelstjer- 
Ua znajdowali się w  gabinecie. 
W ybuch w yw oła ł u pani konsu- 
lowej silny wstrząs nerw ow y. 
Wezwana przez konsula natych­
miast policja kryminalna do dziś 
d.o godz. 9.20 rano nie zjawiła 
się. Należy przypomnieć, że jest

to już drugi wypadek wybicia 
szyb w  tutejszym konsulacie pol­
skim w  roku bieżącym.

Sprzedaż niżej cen 
fabrycznych!!!

Platerów Frageta, Norblina, Plewkie- 
wicza, Henneberga, galanterii arty­
stycznej, artykułów radjowych, elekt­

rycznych, patefonów, rowerów. 
Wypłacalnym kredyt — raty 

D R E H E K  „ F O R T U N A 1* 
Warszawa, t6raw la 35

t e l .  7 4 0 - 5 8  175C

S Z A F Y  T R Z Y  D R Z W I O W E ,
z lustrem zł. 500.—, brystolki 350.— 
bielifnlarki 260.—, dwudrzwiowe 280 

gotówką i ratami. 
P O L E C A  S T O L A R Z

J A N  G A W E Ł
W a r s z a w a ,  1918

G r z y b o w s k a  48-a m. 10

PO KLĘSCE TARDIEU
FORMOWANIE NOWEGO GABINETU

MAGAZYN UNIWERSALNY
dawniej P. Chazanow

UL. SENATORSKA 37 (PI. Bankowy)
po gruntownej reorganizacji zaopatrzony został 

w ostatnie modele:
Posiada na składzie S O t e w e  U b i o r y  IDQ> 
s t l l e  I d a m s k i e  z najlepszych materjałów 
i dodatków, w wykwlntnem wykonaniu podług 

ostatnich modeli.
D z i a ł  n a s z  m i a r o w y ,  prowadzony pod 
kierownictwem wybitnego krojczego i zaopatrzo­
ny jest stale w wielki wybór materjałów najmod­

niejszych deseni czołowych fabryk.

P r o s i m y  n i e  c z y n i ć  s a k u p ó w  a ż  n o  
s p r a w d z e n i u  c e n  I g a t u n k ó w  w  n a ­

s z e !  F i r m i e .

P  a r yż, 5 grudnia. —  Dziś o 
godz. 9-ej rano rozpoczęły się 
już obrady nad formowaniem no­
wego gabinetu.

Prezydent republiki przyjmie 
kolejno przewodniczących Izby 
Deputowanych i senatu oraz sze­
reg polityków większości senac­
kiej, która obaliła Tardieu.

W edług zw yczajów  parlamen 
tarnych misję tworzenia nowe­
go rządu powinien objąć senator, 
należący do tego stronnictwa, 
które spow odow ało przesilenie 
rządowe. W  rachubę w ięc w cho­
dzą przedewszystkiem senatoro­
wie Hery oraz Martin. Ten dru­
gi kierował już w  r. 1914 prowi­
zorycznie M. S. Z. W  kołach po­
litycznych nie przypuszczają jed­
nakże, aby jeden z w yżej w y ­
mienionych senatorów był zdol­

ny uformować trwały rząd.
M ożliwości utworzenia rządu 

Poincare istnieją, jednakże w czo 
raj w ieczorem  ewentualność ta 
była w  kołach politycznych bra­
na w  rachubę w  tym wypadku, 
jeżeli innym mniej eksponowa­
nym politykom nie powiedzie się 
misja formowania rządu.

Poincare oświadczył zresztą 
wczoraj wieczorem  po wyniku 
głosowania w  senacie, że nie za­
mierza form ować nowego rządu. 
„ P e t i t  P a r i s i e n“ donosi, że 
stan zdrowia Poincare‘go, który 
musi stosować się ściśle do prze­
pisów lekarzy, nie pozwoli mu 
na objęcie rządów. Pomimo to 
można oczekiwać, że Poincare 
prędzej czy  później pod naci­
skiem opinji publicznej zmieni 
swe stanowiskp. —  ATE.

0 ORJENTACJĘ LITWY
ZA POROZUMIENIEM Z POLSKĄ

R y g a. 5 grudnia (tel.). „R y- 
tas“ zamieszcza obszerny artykuł 
dyskusyjny J. Gabrysa „R ozbro je ­
nie, niebezpieczeństwo nowej w o j­
ny światowej, Litwa i państwa bal 
tyckie“ .

W  art, tym Gabryś dowodzi, że 
kwestja rozbrojenia nie posuwa się 
naprzód, a że wprost przeciwnie za 
rysowują się wyraźnie dwa bloki 
państw, jeden pod przewodnictwem 
Niemiec i W łoch  i drugi pod prze-1 
wodnictwem Francji i Polski, które 
staną niewątpliwie naprzeciwko sie­
bie w przyszłej wojnie światowej.

W obec prawdopodobieństwa no­
wej w ojny zachodzi — zdaniem Ga 
brysa — konieczność dLa , Litwy 
zmiany obecnego kierunku jej po­
lityki zagranicznej, zorjentowanej w 
kierunku Niemiec, a to dlatego, że 
nawet w razie zwycięstwa Niemiec, 
co nie jest rzeczą zgoła pewną, L i­
twa nie tylko nie odzyska Wilna, 
ale wprost przeciwnie zostanie oku 
powana przez w ojsko niemieckie i 
wcielona do Rzeszy.

W  wypadku zaś wygranej państw 
sprzymierzonych z Polską, Litwę— 
zdaniem Gabrysa —  podzieliłyby 
między sobą Polska i Łotwa. Ta o- 
statnia —  dodaje Gabryś — miałaby 
zupełną słuszność, postępując w po 
dobny sposób w obec Litwy, a to 
dlatego, że przyłącznie się Litwy do 
bloku państw rewizjonistycznych

na czele z Niemcami groziłoby nie­
wątpliwie zagładą niepodległości i 
innych państw bałtyckich; a więc 
zdrowy rozsądek musiałby podykto­
wać Łotwie ścisłe sprzymierzenie 
się z Polską.

Dla Litwy i dla innych państw 
bałtyckich najlepszem wyjściem by 
toby zachowanie podczas przyszłej 
wojny zbrojnej neutralności, lecz w 
tym celu należy już obecnie dążyć 
do ścisłego porozumienia państw 
bałtyckich, gdyż neutralność pod­
czas wojny, nie poparta siłą zbroj­
ną, najczęściej kończy się dla pań­
stwa neutralnego tragicznie.

Co się tyczy zapytaniai, które nie 
jeden m oże postawić, że Litwa nie 
przyłączając się do żadnej ze stron 
wojujących, nie odzyska Wilna, to 
—  zdaniem Gabrysa — tego powie 
dzieć nie można, a to dlatego, że 
Polsce zależałoby na zachowaniu 
przez Litwę neutralności i jest rze­
czą możliwą, że za neutralność Lit­
wy w wojnie polskiej z Niemcami 
i Rosją, Polacy ofiarowaliby Litwie 
W ilno.

W  końcu Gabryś z naciskiem żą 
da od rządu litewskiego, zerwania 
raz na zawsze z polityką proniemiec 
ką, która doprowadziła do zupełne­
go wyzyskiwania Litwy przez Niem 
cy. Autor wyraża nadzieję, że rząd 
litewski zrewiduje linję polityki za­
granicznej Litwy i przestanie orjen- 
tować się w kierunku Niemiec (m ).

„ o»x\\v

Iskierki
Kataklizm

L o n d y n .  — Z Rangunu dono­
szą: Wiadomości o szczegółach trzę-
sienia ziemi w Burmie nadchodzą bar 
dzo skąpo z powodu uszkodzenia po­
łączeń drutowych. Dotychczas stwier 
dzono, iż ofiarą trzęsienia ziemi t>a- 
dło 36 zabitych i 100 rannych. Na 
stacji kolejowej Pyu 13 wagonów to ­
warowych wskutek trzęsienia ziemi 
wywróciło się. Powierzchnia ziemi w 
wielu miejscach obniżyła się o 1 — 2 
metry.

Manifestacja sowiecka
G e n e w a .  — Delegacja sowiecka 

odrzuciła całkowicie projekt konwen­
cji rozbrojeniowej, opracowany przez 
przygotowawczą komisję. Łunaczar- 
skij wręczył przewodniczącemu komi­
sji Laudonowi długi memorjał, który 
wyłuszcza stanowisko Sowietów w 
sprawie rozbrojenia. Memorjał stwier 
dza, iż żądania sowieckie dotyczące 
rozbrojenia, zostały odrzucone przez 
komisję i występuje przeciwko tym 
postanowieniom projektu konwencją 
które uchwalone zostały, zdaniem di- 

I lcgacji sowieckiej, na korzyść państw 
’ sąsiadujących z ZSRR.

Ofiary trzęsienia ziemi
L o n d y n .  —  Liczba ofiar trzę­

sienia ziemi w prowincji indyjskiej

J n z u ł c k u p e
w elu ro tw  

OD Z L .3 0 -

MŁODKOWSKI
PL.3KRZ9ŻH18 ’

Hurma według ostatnich obliczeń wv 
nosi 22 zabitych i 90 rannych. Trze 
sienie ziemi dotknęło najbardziej okrę 
gi Pyu i Taungu. Brak jest dokład 
nych wiadomości z powodu zerwania 
połączeń drutowych. Wiadomo jed­
nak, iż trzęsienie ziemi zniszczyło 
mnóstwo domów mieszkalnych, pozo 
stawiając setki ludzi bez dachu nad 
głową. Kilka pociągów wykoleiło sie 
wskutek zniszczenia toru kolejowego 
przez trzęsienie ziemi.

Represje G. P. U.
R y & a- GPU. dokonało licznych 

aresztowań wśród wybitnych kierow­
ników sowieckiej Ligi przeciwlotni­
czej i przeciwgazowej. Organizacja 
Ligi w Stawropolu została rozwiąza­
na ponieważ ujawniono że członkowie 
jej pozostawali pod wpływem opozy­
cji prawicowej. Represje, które za­
stosowano wobec Ligi, która kieruje 
pracą przysposobienia wojskowego iy 
Suwietach wywołały w Moskwie w ie l­
kie wrażenie.

Dymisja rządu
P a r y ż .  —  Rząd Tardieu otrzy­

mał wczoraj w senacie votum nieuf­
ności 147 głosami przeciwko 139. Po 
ogłoszeniu rezultatów głosowania 
członkowie gabinetu odbył’ "nradf. na 
której postanowiono "'o* -' ""ezyden- 
towi repubiiki dymisję rządu.

N i e z w y K l a
K a t a s t r o f a

Płonący samochód zapalił 
miasteczko

B e r l i n ,  5 grudnia.— W  miej­
scow ości FIttja w  pobliżu Sztok­
holmu w ydarzyła się niezwykła 
katastrofa samochodowa. Samo­
chód, w iozący zbiornik benzyny 
o pojemności 3000 litrów, stoczył 
się ze zbocza góry. Zbiornik ben 
zyny eksplodował. Szofer i po­
mocnik znaleźli śmierć w  płomio 
niach. Płonący strumień benzyny 
ogarnął stojącą w  pobliżu willę, 
która w  ciągu kilku sekund sta­
nęła w  ogniu. Mieszkańcy willi 
w  popłochu rzucili się do okien, 
przyczem  w  płonącym domu po­
zostawiono dwumiesięczne dziec 
ko, które padło ofiarą płomieni- 

Od płonącej willi zapaliły się 
sąsiednie domy. Ogień stłumiła 
dopiero straż pożarna, która 
przybyła ze Sztokholmu. — ATE.

Kom prom itacja  Stah lhe lm n
Hittler wypiera się

B e r l i n ,  5 grudnia. —  Sensa­
cyjne aresztowanie demaskujące 
w yw rotow e zamiary bojówek 
w ojskow ych w  Jeszkowicach w y  
w ołało zamieszanie w skompro­
mitowanych organizacjach hełmu 
stalowego oraz hitlerowców.

Oddział Stalowego Hełmu w e 
W rocławiu ogłosił oświadczenie, 
w  którem wypiera się swego 
udziału w  tajemniczym obozie 
wojskowym , o którym rzekomo 
nic nie wiedział.

Również i Hittler ogłosił za 
pośrednictwem prasy partyjnej 
oficjalne oświadczenie, w  którem 
stwierdza, że wszystkie oddzia­
ły narodowych socjalistów na 
prowincji otrzym ały instrukcje 
nieuciekania się do nielegalnych 
środków walki politycznej w o­
bec czego w ykluczony jest u- 
dział członków  tej organizacji w  
obozie w ojskow ym  pod W rocła­
wiem,

0 robotników sezonowych
Ograniczenia przeciwpolskle

B e r l i n ,  5 grudnia. —  Pru­
skie min. spraw wewn. według 
doniesień urzędowych w ysłało 
okólnik, który zawiera nowe prze 
pisy o zagranicznych robotni­
kach sezonowych. W ydawanie 
pozwoleń na przedłużenie poby­
tu dla robotników sezonow ych 
jest wzbronione z wyjątkiem 
szczególnych wypadków, jak np, 
ciężka choroba.

Okólnik stwierdza, że podczas 
robót rolnych dość znaczna licz­
ba robotników sezonowych, któ­
rzy przybyli wcześniej, w brew  
przepisom pozostają dalej w  ma­
jątkach. Ci robotnicy podlegają 
również obowiązkowi wyjazdu z 
Niemiec. Robotnicy, którzy bez 
pozwolenia przedostali się przez 
granice, mają być niezwłocznie 
wydaleni z Niemiec. —  ATE.

7 mil jonów bezrobotnych
N o w y  J o r k .  — Z Nowego Jor­

ku donoszą: Należy przypuszczać, że 
w lutym przyszłego roku z powodu 
wstrzymania robót sezonowych liczba 
bezrobotnych wzrośnie do 7 miłjonów.
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Na jednem z ostatnich zebrań 
przedstawicieli t. zw. „K ościoła na 
rodow ego" w Ameryce, przedsta­
wił Hodur następujące sprawozda 
nie z działalności sekty na zie­
miach polskich.

W  jesieni 19 19  r. wysłał Hodur 
do Polski w celach propagandy, 
niejakiego Br. Krupskiego. Wytnie 
niony, jak mowi sprawozdanie, 
„trafił do Polski na bardzo trudny 
( chaotyczny okres czasu, bo czas 
powstawania polskiego panstwa. 
polskiego rządu, a potem najazd 
bolszewików ale mimo to wyko­
nał bardzo pożyteczną przygoto­
wawczą pracę, jak miał o tem spo 
sobność przekonać się sprarwozdaw 
ca i L. Grochowski, którzy udali 
się do Polski w następnym roku, 
t. j. 1920  w lipcu, dla osobistego 
gruntowmejszego zbadania sytua-
cyj“.

„N ie tylko pozakładał ks. Krup 
ski komitety pom ocy w Krakowie. 
Lwowie, Rzeszowie i Warszawie, 
nie tylko dzielił pieniądze i dary 
w naturze nadsyłane z Ameryki 
przez wyznawców N arodow ego 1 o 
ścioła między najbardziej potrzebu­
jących. głodnych i nagich, chorych 
i upośledzonych przez los nędza­
rzy, ale szerzył skutecznie literatu 
rę N arodow ego K ościoła nawet w 
najbardziej oddalonych m iejscow o­
ściach kraju".

,,W  czasie swego pobytu w Pol 
sce, Krupski wraz z Grochowskim 
odbyli szereg poutnych zebrań z 
posłami stronnictw ludowych, któ­
rzy przyrzekł: im daleko idącą po­
m oc".

Na cele propagandy wydała 
wówczas sekta 2 .228.000 dolarów!

N ajazd sekt am erykańskich
W roga propaganda we W łoszech

,,Osservatore R om ano" wskaizu 
ie na wzrastaiąoą propagandę sekt 
amerykańskich we W łoszech, Dra- 
wie wszyscy agenci sekciarscy są 
cudzoziemcami. Najnowsza metoda 
ich agitacj1' polega na rozpowszech 
maniu książek i pism. przyczem 
zbierają oni równocześnie wśród 
rodzin katolickich „na misje", na­
turalnie nie katolickie. Organ waty 
kański wyraża przypuszczenie, że 
również i czynniki rządowe zw ró­
cą baczniejszą uwagę na tę propa­
gandę, która odbywa się bez zez­
wolenia władz i wyłudza od ludno­
ści pieniądze. —  KAP.

K.u pacyfiKacj'
r e l i g j a  a  p o k ó j

Biskup wśród robotników
P O Ś W IĘ C E N IE  D O M o W  K A T O L IC K IC R

R ozw ój Akcji katolickiej w d ie - ' 
cezji w dużej mierze uzależniony 
jest od posiadania pomieszczeń dla 
wchodzących w skład Akcji katol. 
instytucyj i organizacy; po para- 
fjach. Rozw ijając Akcję katolicką 
i jej pracę organ’ zacyjną na tere- 1 
nie diecezji Ł ódzkie;, duchowień­
stwo dokłada starań, by w każdei 
parafji stanął dom kstoTcki, jako 
siedziba dla organizacyj parafjal-, 
nych. W  obecnych warunkach wpra ' 
wdzie piętrzą się pod tym wzglę­
dem duże trudności, ,ale zachęta i 
pomO'c Ordynarjusza diecezji Łód^ 
kiej,' JE. Ks. Biskupa Dr. W . Ty­
mienieckiego, sprawiają że wysiłki 
osiągają swe ‘iś zultaty. Przykładem 
tego poświęcenie dwóch nowozbu- 
dowanych dom ów katolickich.

Dnia r grudnia r. b. JE. Ks. Bi 
skup Tymieniecki dokonał poświę­
cenia takiego domu, powstałego w 
parafji św. Antoniego w Łodzi sta 
raniem ks. prób. Rajcherta. Cała 
parafja -wzięła udział w tych uro­
czystościach. Radość i wesele mag­
lowały się na obliczach parafjan, 
robotników łódzkich, z tego powo 
du, że nareszcie znajdą miejsce go 
dziwej rozrywk1' duchowej i pokrze 
pienia) duchowego.

Nazajutrz, t. j. dn. 2 -go b. m. 
Ks. Biskup Tymieniecki dokonał 
poświęcenia takkgoż domu w para 
fji Naiśw. Marji Panny w Pabjani 
cach. D om  ten wystawiony został 
kosztem 'zgrom adzenia KsKs. Mi­
sjonarzy, prowadzących tę parafję. 
Dzielny i niestrudzony bojownik 
spraw-y katolickiej a także w zoro­
wy duszpasterz ks. Petrzyk dużo 
poniósł trudów zanim dzieło do 
końca doprowadź,!.* Dzień poświę­
cenia) to dzień triumfu jego idei 
oraz dzień radości szczerej „ para­
fjan, robotników ^abjamckich. Oby 
tak'e uroczystości powtarzały się 
ja,k najczęściej. —  K A P.

Przeciw  Kościołowi
Antykatolicka polityka rządu 

jugosłowiańskiego

Na skutek wielokrotnych inter- 
wencyj biskupów katolickich i pod 
wpływem protestu czynników chor 
wackich rząd jugosłowiański oświa 
dczył gotow ość złagodzenia ustawy 
szkolnej i takiego uregulowania 
sprawy nauczania rehgji, jak tego 
żądają biskupi. Ale nowa ustawa 
nie wiele zmienia.. Zakładanie i u- 
trzymywiainie szkół wyznaniowych 
jest tylko tam dopuszczalne, gdzie 
niema szkół państwowych. A  już 
rząd pilnie troszczy się o to, by 
szkoły państwowe były wszędzie. 
Zresztą surowość jego zwrócona 
jest wyłącznie przeciwko katolikom 
Żydzi np. mogą mieć sw oje wyzna 
niowe szkoły nawet tam, gdzie ist­
nieją szkoły państwowe. W .-szko­
łach handlowych i w wyższych 
klasach gimnazjum nauczanie reii- 
gi jest cą g le  jeszcze zabronione. 
Zakazane są również sodalicje ma 
rjańsjkie. Stale mnożą ,śię wypadki 
ze dyrektorzy szkół uniemożliwiają 
uczniom katolikom obchodzenie 

-świąt katolickich. — KAP.

Tematem tym zajmuje się w 
,,La Vie Intellectuelle" Pierre De- 
lattre, przyczem, dochodzi do wnio 
sków, które zasługują na oodkre- 
ślenie. Zaznaczywszy, że wyszydza 
uy pacyfizm należy do tych wypły 
wających z duszy narodu prądów, 
które w całości przenika prąd 
chrześcijański i wstręt do wszel 
kich kombinacyj politycznych oraz 
do spekulacji giełdowej, autor
stwierdza, że istnieją dwa przeciw­
stawne pojęcia życia publicznego: 
Jedno, materjailistyczne i pogań­
skie, nie uznaje Kościoła, jego mi 
sji, jego praw i przez ubóstwianie 
c iczyzny podnosi państwo do zna­
czenia najwyższego celu, źródła
wszystkich praiw. Drugie, spirytua­
listyczne i chrześcijańskie, przyzna­
je Kościołowi prymat, który wywo 
dzi on ze swej misji i ze stosunku 
do ostatecznego celu człow ieka; nie 
kwestionuje ono zadań i upraw­
nień państwa, tylko wyznacza im. 
odpowiednią rolę.

Teraz, po „okropnej rzezi, któ­
ra zhańbiła E uropę" (Benedykt 
X V ), rozbrzmiewają hasła i wez­
wania do zbliżenia serc, do więk­
szej sprawiedliwości i miłości w 
stosunkach między klasami społecz 
nemi, do porozumienia i współpra­
cy n arodów ; wszystko to, zarówno 
co do sweg opochodzenia, jak i co 
do celu, jest chrześcijańskie. Na 
gruncie społecznym K ościół posia­
dał Kettelera, Manninga i in. i w 
znacznym stopniu uchronił lud od 
wpływu socjalizmu

Po społecznym Papieżu Leorie 
X III  przyszedł Papież Akcji 
katolickiej. W  czasie wojny wiele 
m ówiono o koordynacja sił, o jed- 
nolitem kierownictwie. „W  walce 
z nienawiścią i niezgodą mamy na­
ukę i kierownictwo" (Benedykt 
X V ). ,

Słowa fakie w czasopiśmie fran 
cuskiem są bardzo znamienne i pc 
cieszające. — K A P .

M ęczennicy za wiarę
DO KU M EN T, O G Ł O SZO N Y  P R Z E Z  „M O RN IN C - P O S T "
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KUŚNIERZ przyjmuje ws zel- 
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo­

deli h, a składzie wielki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra

na nowe.
Farbujemy systemem lipskim.

WiCKER, Ek'u@a Yó,
telefon 293-87.

Odpowledinalnyn klijentom k r e ­
d y t  d . u s c t o i  l l l i n o w y ,

U W A G A : D o  l is to p a d a  50°/o t a n 'e j
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F A B R Y K A

TRYKOTAŻY
a. s z u i o a m

Warszawa Rym irska 18
poleca w sezonie jesienno-zi­
mowym swe wykwintne wyroby 

dla pań, panów i dzieci. 
CENY FABRYCZNE m r 5

„M orning Post” ogłasza wyjąt­
ki z pewnego dokumentu, przecho­
wywanego w archiwum tajnej poli­
cji moskiewskiej. Dokumentem tym 
jest rekurs katolickiego ks. Gobli- 
kiewicza do centralnych władz w 
Moskwie. Ks. Goblikiewicz, który 
razem z 16  lrfhymi kapłanami kato 
lickimi przebywa w słynnym ob o­
zie więziennym na Sołówkach, pi- 

j  sze o straszlf #em i nieludzkiem 
traktowaniu, jakiemu podlegają on 

i i lego współbracia Internowanym 
1 na Sołówkach i w odległym stam 
tąd o 30  kim Troicku, gdzie znaj 
duje się 22  księży i biskup, Mgr. 
Sawmski, sądy bolszewickie nie mo 
gły zarzucie żadnego wykroczenia 
i skazały ich tylko z nienawiści do 
1 eligji.

Na początku r. b. w ciągu 2 -ch 
dni aresztowano na Ukrainie 35 
księży katolickich. Równocześnie 
kościoły obłożono podarkiem w wy 
sokości tysięcy rubli i naturalnie 
zaraz potem zamknięto, ponieważ 
ludność nie była1 w stanie zebrać 
żądanych sum. Każdego, kto wie 
izy, bolszewicy osadzają w ob o ­
zach koncentracyjnych, a rodzinę 
jego przenoszą ao najodleglejszych

okolic państwa" sowieckiego. Księ­
ża, którzy zdołają przetrwać okres 
kary. są wysyłani na przymusowe 
osiedlenie do takich m iejscowości, 
gdzie warunki klimatyczne i nędza 
narażają ich n,a rychłą śmierć, a o 
to bolszewikom właśnie chodzi. — 
KAP. |

F U T S S A najtaniej, najsolidniej 
piżmowce, piszczaniko- 
we, źrebakowe, fokowo 

i t. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w Dowootworzonej firmie

K A M C Z A T K A
Długa 17 frńg Miodowej), tel. 789 32 I 78ij-72
TTWillllllWlllllg|fTgB3BaiiMmB— iBB— ■

W e s o ł y  n a s t r ó j  
g w ia z d lK O w y

zapanuje dopiero, gdy skrzętna pani 
domu stół zastawi smarznemi ciastecz­
kami sjkiątecznemi. Jakże chętnie 
skosztuje się podczas świąt własna 
ciesteczka, bez których niesposób so­
bie wyobrazić gw azdki- Panie domu, 
które niewątpliwie na święta własno­
ręcznie przygotują pieczywo, znajdą 
uużo przepisów na pieczywo gwiazd­
kowe w Dra Oetkera książeczce z 
przepisami, wydanie F. Jest to ksią­
żeczką z barwnemi ilustracjami, któ­
rą nabyć można w każdvm skmdzie, 
prowadzącym wyroby znanej firmy 
Dr. Oetker

JANINA MARJA CHOJECKA

O  .*  n  T  A  Ń  C  Y
CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 

I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE
20)

Rada Centralna wydaje odezwo do ludności, w z y ­
wa wszystkich w  imię: wiary, kraju, własnego dobra, 
aby kto może stawi! się do szeregów, wziął udzia! we 
wspólnej obronie. Otwierają naoścież bramy arsenału, 
rozdają broń między mieszkańców. Zbroi się kto chce 
i może

Każdy dom niemal w  fortecę sie zam:enia. Słychać 
już huk armat, jeszcze odległy, lecz niemniej groźny.

W ohec tych faktów mąż mój musi zaprzestać po­
szukiwań mieszkania. Konieczność chwili inne narzu­
ca zadanie.

W szyscy gwałtownie aprowidują się, gdyż lada 
chwila dow óz żywności będzie odcięty od miasta.

Aprowidują się, my tymczasem nie mamy za co.... 
Mimo rezerw deponowanych przez mego męża w  ban­
kach kijowskich, jesteśmy bez grosza. Drobne sumki, 
jakie udaje mi się stamtąd wyciągnąć po kilkogodzin- 
ntm staniu w  ogonkach, rozchodzą się na codzienne 
potrzeby rodziny rozproszonej po całem mieście.

Tymczasem z dnia na dzień, z godziny na godzinę 
wszystko drożeje. Co będzie, jak naprawdę zacznie się 
oblężenie?

Maż mój dzięki swwm stosunkom i nadludzkim 
wprost wysiłkom  wyrabia sobie prawo na podjęcie po 
za kolejką stu „karbow ańców ", wyraźnie stu karbo­
wańców. RuLlo carskie znikły już z horyzontu.

Za tę sumę po długich po& uk:waniach udaje mi 
się zrobić zapas kaszy i słoniny. O mące m ow y nawet 
niema, to produkt zbyt kosztowny, bo nawałnica zbli­
ża się, sunie, jest już tuż - tuż pod miastem. Strzały 
coraz hliższe, coraz gęściejsze, coraz groźniejsze.

Już i flota powietrzna zaszumiała nad miastem, 
tylko jeszcze nie umieją sobie zdać spraw y czy  to sa­
moloty ukraińskie śledzą postępy wroga, czy  też w róg 
lustruie ze sfer powietrznych przyszłe swe łupy°

NiepoKÓj rośnie. Padół, dzielnica Kijowa, położona 
nad Dnieprem, płonąć zaczyna'. W ięc to w róg przybli­
ża się z tamtej strony? W ięc to on pocisk ognisty 
z samolotu rzucił bądź. by drogę sobie uto-ow ać 
w  popłochu, bądź też, co byłoby stokroć gorzej, by 
zniszczyć elektrownię i filtry miejskie, stację w od o­
ciągową, wszystkie najniezbędniejsze życia miejskie­
go instalacje mieszczące się na Padole.

Jeśli miał takie zamiary, to chybił, bo pocisk padł 
w  sąsiednie składy, które teraz płoną. Łuna ta ośw iet­
la obóz wroga, który już przez Dniepr się przeprawia.

W  tej chwili pada rozpaczliwy, obronny pocisk 
ciężkiej artylerji 7, Peczerska, za nim drugi i trzeci, 
dziesiąty. Kijów broni się zajadle. Niestety, noc sprzy­
m ierz:!'się z wrogiem, który pod jej osłoną orzypełza 
coraz bliżej. Nawet działa ucichły.

Chwila niepewności!.... P om ysłów  wszelakich!... 
A nuż wróg nastraszył się ciężkiej artylerji i pierzcha 
w  popłochu?

Nie ulitował się święty Michał nad swym i „m o­
lo :cami“ , nad ich atamanem Petlurą, jak oni nie ulito­
wał' s;ę krzywd braci Lachów.

W idać godzina „pokarania" dla nich wybiła.
Ciore ci Ukraino... gore!...

XII. W KOTŁOWNI <H i

Jak szarańcza obsiada pola i do cna niszczy krwa­
w icę rolnika, tak krwawi opętańcy nocy tej wdzierali 
się do miasta, obsadzając: wzgórza, jary, ulice i place 
malowniczego grodu św. Włodzimierza.

W szędzie już ich pełno, bo ze wszech stron za­
czynają grać kulomioty. Dudni, jakby grad gęsty po 
dachach Kijowa. Ulewa też mu towarzyszy, jakby hu­
raganem zalękłych serc ludzkich gnana To początek 
walki ulicznej.

Teraz dzielnicę po dzielnicy, cerkiew po cerkwi, 
dom niemal każdy wydzierać sobie będą wzajemnie.

Ulice puste, jakby miasto wym arło. Tj-lko gdzie­
niegdzie przemyka się jakaś postać tajemnicza pod 
osioną nocy. To jakiś ojciec rodziny zapóźriiony, który 
dla ważnej sprawy na mieście zatrzymany dotych­
czas. obecnie za wszelka cenę, mimo gradu kul. chce 
się przedstać do aomu, bo niewiadomo, co świt przy­
niesie.

To znów z narażeniem własnego życia jakiś ka­
płan śpieszy do rannego, by mu nieść ostatnią po­
ciecho

To wreszcie w ysłannicy miłosierdzia boczneml 
uliczkami dźwigają chorego na noskach. Bocznemi, 
gdyż po głównych przebiegają samochody opancerzo­
ne, śmierć siejąc.

Bramy dom ów szczelnie pozamykane. W  każdej 
bramie czuwa komitet obywatelski, utworzony z miesz 
kańców tego domu. Na czele każdego komitetu stoi 
prezes, wybrany większością głosów , który w szyst- 
kiem kieruje, porozumiewa się z władzami, jest odpo­
wiedzialnym za wszystko.

CC, d. n.)
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P rzed siębiorstw o Po K . P.
W  OŚWIETLENIU MINISTRA KUHNA

Rozporządzenie Prezydenta 
Rzpiitej nowelizując dekret z 
r. 19Jó o utworzeniu przedsiębior 
stwa „Polskie Koleje Państwo­
w e" posiada doniosłe znaczenie 
dla kolei państwowych jak i dla 
życia gospodarczego.

P. Minister Kiihn w swym 
ostatnim wywiadzie tak charak­
teryzuje znaczenie tego rozpo­
rządzenia:

—  Ideą przewodnią rozporzą­
dzenia jest stworzenie dla pol­
skich kolei państwowych takich 
warunków pracy, aby mogła być 
ona szybko naginana do w ym o­
gów  życia, jednem słowem, aby 
praca ta odciążona została od 
niepotrzebnego balastu biurokra­
tycznego i sztywności, które tak 
bardzo szkodzą każdemu przed­
siębiorstwu handlowemu. Ostat­
nie rozporządzenie usuwa trzy 
poważne braki z rozporządzenia 
z , r. 1926. Przedewszystkiem 
więc zwiększa zdolności kredy­
towe tego przedsiębiorstwa, 
stwarzając podstawę prawną do 
takiego wydzielenia majątku 
skarbu państwa, przeznaczonego 
do użytku kolei państwowych, 
któryby gwarantował wyłącznie 
zobowiązania zarządu kolei pań­
stwowych. Dalej nowelizacja 
rozporządzenia przekazuje przed 
siębiorstwu Polskie Koleje Pań­
stwowe na własność ma­
jątek ruchomy, zaś majątek 
nieruchomy w powierniczy za­
rząd i użytkowanie. Prace nad 
szacunkiem majątku zostały już 
ukończone, a wartość jego w y ­
nosi około 7 miljardów złotych. 
Te postanowienia posiadają za­
sadnicze znaczenie -dla przedsię­
biorstwa, gdyż wskutek w yod ­
rębnienia majątku kolejowego z 
ogólnego majątku skarbu pań­
stwa, nie będzie on mógł w  
Przyszłości być obciążony inne- 
mi zobowiązaniami, jak tylko 
Przedsiębiorstwa P. K. P.

• W  myśl rozporządzenia 
Przedsiębiorstwo będzie mogło 
ńa własną rękę zaciągać krótko­
terminowe pożyczki do w ysokoś 
ci 10 proc. ogólnego rocznego do 
chodu eksploatacyjnego brutto. 
Pożyczki te spłacane będą z bie­
żących dochodów przedsiębior­
stwa. Weksle, względnie skryp­
ty dłużne podpisywać bedzie 
'mieniem przedsiębiorstwa mini­
ster komunikacji, lub też dwie 
°soby upoważnione przez niego, 
^'Pisane do rejestru handlowego. 
Oprawa pożyczek długotermino­
wych emitowania obligacyj i ob- 
mążania nieruchomości musi być 
•każdorazowo uregulowana spe- 
malnem upoważnieniem ustawo­
wym.

Trzeci bardzo pow ażny —  
Wyjaśnia p. minister —  który 
y s ta ł  usunięty nowelą, to obo­
wiązek wpisania przedsiębior­
stwa „Polskie Koleje Państwo­

w e" i osób upoważnionych do 
podpisywania skryptów dłuż­
nych do rejestru handlowego. 
Fakt ten niewątpliwie wpłynie 
również korzystnie na zdolność 
kredytową przedsiębiorstwa.

—  Przedsiębiorstwo Polskie 
Koleje Państwowe jako samoist­
na osoba prawna będzie posia­
dało siedzibę w  Warszawie. Na 
czele przedsiębiorstwa stoi mi­
nister komunikacji. Ponieważ Mi­
nisterstwo Komunikacji nie sku­
pia zwierzchniego nadzoru nad 
wszystkiemi gałęziami komuni­
kacji, przeto stworzenie General­
nej Dyrekcji byłoby w  tej sytua­
cji tylko wprowadzeniem nowej | 
instancji w  kolejnictwie, co  ra­
czej ujemnie odbiłoby się na

sprawności pracy. Podział na 
okręgi dyrekcyjne pozostaje na- 
razie bez zmiany i nadal na cze­
le dyrekcji stać będą dyrektoro­
wie, mianowani przez ministra 
komunikacji.

—  Przedsiębiorstwo prowadzić 
będzie gospodarkę na podstawie 
własnych rocznych budżetów i 
planów finansowo - gospodar­
czych, zatwierdzonych przez Ra­
dę Ministrów. Z końcem każdego 
roku budżetowego sporządzane 
będą bilanse, które również za­
twierdza Rada Ministrów. Ogól­
ny budżet państwowy obejm o­
wać będzie tylko czysty zysk 
lub niedobór przedsiębiorstwa z 
poprzedniego okresu budżetowe­
go.

O b r ó t  m orski
RUCH P O R T U  G D YŃSKIEGO W  III DEKADZIE  

LIST O P A D A  R. B.

W  ciągu III-ej dekady listopa­
da r. b. w eszło do portu 61 stat­
ków pojemności 56.325 ton, w 
czem 9 ze złomem, 1 z cukrem, 
5 z drobnicą i 1 z pasażerami. 
Pod względem przynależności 
państwowej bandery podzieliły 
się: 23 szwedzkie, 10 polskich, 9 
norweskich, 4 duńskie, po 2 ło­
tewskie i gdańskie, po 1 amery­
kańskiej, angielskiej, francuskiej, 
fińskie] i perskiej, Przywieziono 
16.202 tony ładunku, a w  tern 
15.427 ton złomu, 251 ton cukru i 
524 ton drobnicy. 11 ‘ -»'■ - 

W yszło  z portu 64 statki,£ w  
tem 50 z ładunkiem i 14 próż­
nych. Ładunku w yw ieziono ton 
92.549, w  tem 85.324 tony węgla, 
4.230 t. węgla brunatnego, 748 t. 
żyta, 393 t. mąki ryżowej, 100 t. 
ryżu i 1.754 t. drobnicy. Węgiel 
był przeznaczony do: Szwecji —  
34.938 t., Norwegii —  19.708 t„ 
Danji— 16.346 t„ Łotw y —  5.990

t., Francji —  4.685 t., Finlandji—  
3.658 ton.

Pasażerów przyjechało 171, a 
wyjechało 100 osób. Ogólny ob ­
rót tow arow y wyniósł 108.751 t.

G I E Ł D A

s y a c i  F u t e r
i wyrobów futrzanych

J .  P 0 7 H U 6 H
W a rs z a w a  Ś -t o  Je rsk a  3 0  m . 1 7  (w  p .utw ór#  u 

na la w o  I l e piętro), te l. 1 9 1 - 5 1

poleca wszelkie gatunki futer naj­
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 

udzielamy kredytu.

flgjl j ę j  W bez zaliczki. Naj-io- 
t W  Ł 1 2  M  godniejsze_ warunki 

spłat. Duzy wybór 
palt fokowych, źre- 

hakowych, piszczan i inne 
oraz galanteria.

@  K A R M E L K A  1 2 - 3
f-sze piętro front, tel. 239-76

I

W A L U T Y
Polary Stanów Zjedn. 8.89%.

D E W IZ Y
Belgja 124.44; Budapeszt 156.00; 

Kolandja 359.04; Kopenhaga 238.60 ■ 
londyn 43.32; Nowy Jork 8.914; 
Nowy Jork (kabel) . 8.923- : Paryż 
35 06; Szwaj car ja  172.85; Stokholrń 
239.38; Włochy 46.76; Wiedeń 125.56.

Popyt mały, tendencja dla dolaia 
gotówkowego nieco mocniejsza. Do­
lar gotówkowy w obrotach pozagieł­
dowych 8,8914. Rubel zloty 4.67. 
Gram czystego złota 5.9244.

PAPIERY P R O C E N T O W E
/3 proc. poż. budowlana 50.00; 4 

proc. poż. inwestycyjna serjowa 
103 00; 4 proc. poż. inwestycyjna 
99.25; 5 proc. konwersyjna 50.00; 8 
proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 94.00 
(7 61.68); 8 proc. oblig. Banku gosp. 
krai. 94.00 (16.1 68) ; 7 proc. L. Z.
Ranku gosp. kraj. 83.25 (w proc.) ;
7 proc. oblig. Banku gosp, kraj. 83.25 
(w proc.) ; 8 proc. I?. Z. Banku rol­
nego 94.00 (161.68); 7 proc. L. Z. 
Banku rolnego 83.25 (w proc.) ; 8 
proc. L. Z. Warszawy 71.75— 72.00;
8 proc. I/. Z. Łodzi 68.50; 8 proc. m. 
Kielc 64.50; 8 proc. m. Piotrkowa 
64.50; 8 proc. oblig. budowlane Banku 
kraj. 93.00 (w proc.).

AKCIE
B. Polski 157.50— 156.75; B. za­

chodni 70.00; Solo potasowe 92.00; 
Warsz. Tow. fabr. cukru 35.50; Fir- 
lej 22.00; Wegiel 38 00 ; Parowozy 
13.00; Starachowice 15.50.

Z pożyczek.państwowych mocniej­
sza 4 proc. premiowa inwestycyjna, 
słabsza 5 proc. konwersyjna. Obro­
ty listami zastawnemi małe, dla pro­
wincjonalnych tendencja mocniejsza, 
dla akcyj niejednolita.

LeKKa popraw a
SYTUACJA RYNKU ZBOŻOWEGO W  LISTOPADZIE R. B.

Ceny zbóż oraz otrąb pszen­
nych i żytnich według notowań 
giełdy zbożow o - towarowej w  
W arszawie w  listopadzie r. b. 
lekko zw yżkow ały. Pszenica no­
towana b y ła . początkowo po
26.50, w  końcu listopada zaś po
27.50, otręby pszenne na począt­
ku —  14.75, ' w  końcu —  16,50, 
żyto na początku— 18,80, w  koń­
cu —  19,35, otręby żytnie na po­
czątku— 10,15, w  końcu zaś 11,25, 
jęczmień browarny na początku 
—  24.50, w  końcu —  25.25, naj­
mniej zw yżkow ał owies jednoli­
ty, który notowany był na po­
czątku —  21,50, a w  końcu li­
stopada —  22.

N a  zw yżkę tę wpłynęła zmniej 
szona podaż ze strony producen­
tów z powodu złego stanu dróg

i przedzim owych zajęć w  polu.
Ceny koniczyny białej zw yż­

kowały, zwłaszcza dla gatunków 
w yborow ych, które poszukiwane 
były  przez eksporterów zagra­
nicznych na w yw óz do Amery­
ki. Ceny koniczyny czerwonej 
utrzymały się na w ysokości po­
przednich notowań.

Podaż seradeli tegorocznego
zbioru była niewielka. Nabywcy 
żądali seradeli podwójnie oczysz 
czonej przy chęci płacenia za ta­
ki towar cen nieco wyższych. 
Cena łubinu niebieskiego kształ­
towała się zw yżkow o, natomiast 
dla maku niebieskiego, rzepaku i 
siemienia lnianego utrzymała się 
tendencja spokojna.

W ypłacalność rolnictwa w y ­
kazała poprawę w listopadzie.

Ruch okrętów
W  GDYNI I GDAŃSKU

W edług danych Głównego Urzę 
du Statystycznego ruch okrętów w 
porcie Gdyni w miesiącu październi 
ku mimo nadchodzącej zimy utrzy 
mai się na poziomie miesięcy po­
przednich. D o portu weszły 222 stat 
ki. przywożąc ładunek 33  łysi ton 
i 30 1 pasażerów — wyszło 220 stat­
ków, wywożąc 301 tys. ton towa­
rów i 1249  pasażerów. W  ilości wy 
wiezionego ładunku 284 tys. ton zaj 
muje węgiel.

Ciekawe jest zjawisko, że z p°* 
śród 222  statków, które do portu za 
winęły, 463 przybyły próżne, to zna 
czy po ładunek towarów polskich—  
i z pośród 220 statków, które port 
opuściły, próżnych wyszło 4 5 . Z te 
go należy wyciągnąć wniosek, że 
Gdynia1 jest przedewszystkiem por­
tem eksportowym Polski — jedna 
kowoż przypływanie i odpływanie 
okrętów próżnych świadczy o niedo 
statecznie zorganizowanej ekonomji 
ruchu i transportu przez przedsię­
biorstwa okrętowe.

Ruch w porcie gdańskim oczy-

TAJEMNICA ZDOBYCIA ŚWIEŻEJ I PIĘKNEJ CEITS
Dbajcie o świeżą i piękną cerę! Wybierajcte ze szczególną staranna 

•clą środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek­
towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę nu zawsze.

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BKItl.INSHIlcGt. 
BOKATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością.

PŁYN SIM1 Beri. Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy,
zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwit^-w  
1 młodociany wygląd.

PŁYN SIMJ ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając- zużyte soki 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych 

PŁYN SIMJ nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak U/ 
stwierdzili specjaliści.

PO N ABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH I PERFDMEPgACH 
S W A A Ł : Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictwu

t ą  dać tylk o S I  M L

K A P I T A Ł Y
Z A G R A N IC Z N E

Oddziały banków zagranicznych 
w Polsce

Na terenie Rzeczypospolitej Pol 
skiej znajduje się 14  oddziałów ban 
ków zagranicznych, z których więlc 
szość przypada na oddziały wiel 
kich banków berlińskich t. zw. D.- 
banków.

Filje banków niemieckich operu 
ją w Poznańskiem, na Pom orzu i 
Górnym Śląsku, a mianowicie: Di- 
skonto - Gesellschaft zachowała 
sw oje oddziały w Poznaniu i Kato­
wicach, Darmstadter u. National- 
bank — oddział w Katowicach, 
Deutsche Bank — również w Kato 
wicach, Dresdner Bank — oddziały 
w Tarnowskich Górach, Ka-towi- 
cach i Królewskiej Hucie. Poza tem 
pozostają w pewnem związku ze 
wspomnianymi bankami berliński­
mi Danziger Privat - Aktien Bank 
posiada 4 oddziały: w Poznaniu
Grudziądzu, Starogardzie i Tcze­
wie.

Prócz wymienionych banków 
niemieckich znajduje się w Katowi­
cach francuski Banque Franco-Po- 
lonaise. posiadający centralę w Pa 
ryżu z oddziałami w Warszawie, 
Katowicach i Lodzi.

wiście jest znaczniejszy. W e wrześ­
niu weszło 587 statków, wyszło 554 
—  to jest zgórą dwa i pół razy wię 
cej niż do portu Gdynia. Jednako­
woż trzeba: zwrócić uwagę na to, że 
jeszcze w roku 19 25  do portu gdyń 
skiego weszło za cały rok 85 stat­
ków, a wyszło 72 , a za cały. 1926 
rok weszło 298 statków, a wyszło 
30 3 . Gdynia więc, jako młody port 
rozwija się nadzwyczajnie szybko.

Wywóz drzewa
Zwiększenie podaży kopalniaków

Zbyt kopalniaków obecnie zmniej 
szył się nieco w czasach ostatnich, 
a odbiorcami ich są przeważnię tyl 
ko polskie i czechosłowackie kopal­
nie węgla. Nie bacząc na pewne o- 
graniczenie zapotrzebowania, podaż 
kopalniaków zwiększa się wskutek- 
trudności pozbycia drewna cieńsze­
go. Poziom  cen przedstawia się 
dość chwiejnie. Tranzakcje jednak 
odbywają się przeważnie w grani­
cach 28 zł. za 1 metr sześć. Nie­
zbyt pomyślne widoki na wywóz 
kopalniaków można uzasadnić i 
tem, że importerzy brytyjscy, w o- 
czekiwaniu znaczniejszych dostaw 
kc palniaków sowieckich, wykazują 
dość daleko posuniętą powściągli­
wość w zakupach kopalniaków pol­
skich. Stan ten jednakże ulegnie 
niechybnie zmianie z chwilą zamar­
znięcia portów północnych i wtedy 
koj alniaki polskie trafią niezawod­
nie na rynki angielskie.

Nabiał  polski  za g r a n i c ą
Projekt kontroli nad polskiemi 

jajami

Ministerstwo Rolnictwa rozważa 
obecnie celow ość utworzenia w 
Wiedniu placówki kontrolnej, która 
miałaby dokonywać badania nad ja 
kością wywożonych przez polskich 
eksporterów jaj.

D o prowadzenia takiej kontroli 
nadaje się Austrjacko - Polska Izba 
Handlowa w Wiedniu, będąca re­
prezentacją Państwowego Instytutu 
Eksportowego. Izba ta utrzymuje 
już obecnie własnego urzędnika na 
giełdzie płodów rolniczych w Wied 
niu, wykonywuje interwencje : ob ­
serwuje rynki mięsne w charakte­
rze zastępcy Syndykatu Polskich 
Eksporterów trzody i bydta.

BIOT* i^W X^i)SYNÓ W IE w Końskich
ui. zołs?

iasn
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M n (i ln  Sypialnie, afclowe, »»lo* 
Ił. U U. U 'ilki, szafy, blellfnłarka, 

kredensy, stoły, krze«ła, 
otomany tapczany, kozetki 1 Inne 
neble tytko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówki,, ratami dogodnie.
St. M y ś l i b o r s k i

Hoża 21 maga yn podwórze.
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A  R A T Y
PO J  ZŁ.  

T Y G O D N I O W O
Wyżymaczki amery­

kańskie, platery Noróllua i 
Fragefa, Serwisy stoi swe, 
kry jztały, szkło i porcelan >, 
naczyni- ulumlnjow" i emal­
iowane. Lodownie oCkc |u»e 
„WViODA GOSPODARSKA" 

W A r t i i Z A W A ,  
Manzałkowika 38. m. 20.

2 -g a  brama 1853

FIJTiA damskie od 201 zł
S k u r k i  futrzane .  5 zł.
U k r y c i  i pluszowe .  50. zł.

.  je denne „ 50 zł
„ letnie ,  50 zł,

suknie ,, 10 zł.
bluzki ,  5 zł.
najmodniejsze okrycia 
przybrane futrem „ 100 zł.
przyimuje zamówienia z własnych 

i powierzonych materjałów 
C e n y  p r z y s t ę p n e

Pracownia Krawiecko -  Kuśnierska
Br .  U N K I E W I C Z

H o ż a  5 4  K r u c z a  3 0

N I E  K U P U J

O B U W I A
dopóki nie obejrzysz w fabry­

cznych składach Sp. Akc.

v v im m u
Nowy Świai F9 i Marszałkowska 123. 
CENY ŚCIŚLE HURTOW El t*j

firma chrześcijańska 1916

OBUWIE cwaranfowane
damskie <SC3 Z?a 1 7  
męskie 3 ,CJ £ na 2 4  

śnieg, damskie Od Zł. 1 2 . —  
<alosze . . . Od Zł. 7 . 5 0

WARSZAWA,
Nalewki 45 m. 2

front, pierwsze piętro 1820

W i e l k a  S p r z e d a :  
G w i a z d k o w a

4 . Ł 3

Z Dł*,'tł^--ŁTN5A0ł 
O O d O * ł

lot-JoiefKdL
A l JEAOZOUWKA 4 .

18 >5

f t S U T C  I E
D A M S K I E  ^

m ę s k i e  i i  2 7

l.muowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WALiZfiWA. DZ3KA 9 m. 18
wprost bramv parte* ton

N a  G w i a z d k ą !
F U T R A

K a r r k n ł o w e  . f o k o w e ,  k r e c i e  n u  s m l e  i p l s i -  
a a n l k s  podług najnowszych fasonów, SO°/0 t a n i e j *  bo 
w prywatnem n ieszkaniui. Ma pp. urzędników p a ń s t w o ­
w y c h  i Komunalnych i pp. W o j s k o w y c h  specjalny r a- 

b a t Odpowiedzialnym k l i j e n t o m  b e z  z a l i c z k i .

„ S 0 B 0 L “
Dzielna 5 flfc 34

tel: 245-31

PIECE S ZB IJS E IIA  f t S
Mocna t trwało.* k« ~*tr»!ztj_ tr^łi r ermatytri »I i
a iLotklea tego SO*f, O U C I  €f n o f i c l  opala w porównali* di 
*tł.yrtkich piccO- kaflowych. Z b o d n o K  c*> roczn irc2 i r c n o i *  
t e w *  e s t e t y k a *  a w u r a o c l a .  t a n l o i ł .  Przeszła t a .C r f J  
e s tw k  w ażyclo. Polecane i wypróbowane przez wazystzio ministerstw*

i orzędy,
• f Y n e i a a e k  i  a r y r C b  e a n c o w l e l w  o o t s i r l s

KAROL SZRAJBKA
w U rszawie, ul. Grójecka 53, telefon rłr. jŻO-oó,

Zst/ad f i r i S A R S K O - M E C M O I C Z N Y
WARSZAWA. uL Leszczyński 7a (Powiilj)

frcmrdrcry przez długoletni; klsr j mi t*
IZkCŁy I ZFMIOSt X i  s.t.w3ij t.4 j  /

w ykonuje: E t t M Y  I 6 C “ 0 0 1 E .il 1 ł c o l l l l l l l l  CTT11TI- 

Si,i_e kalLonr. bsti2drad 7 . i i lu z ja  l o k jc u  c U a iia J  

c .z w l (u d zie l w izalkla r e j j m j J

1'ustrowany tygodnik katolic^o-społeczny
jest na.itańszem pismem ilustrowanem w Polsce

G O £< M le c T z le ln y  redagowany jest w duchu szczerze katoHcJ 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt Życia katolickiego. Ilu* 
ttracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonana są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojedynczy 20 groszy.
Gg ŚCLA. NIEDZIELNEGO4 należy żądać przy każdym koście13 kat- 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 

ul. Marsz. Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 
do .ąskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje si  ̂

w CENTRALI PISM KATOLICKICH
, K R 0 N I K A  R O D Z I N N A ”  w  W arszaw ist Poiwala 4  tel. 1 5 -9 5 -

Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać .Gościa Nie­
dzielnego” w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. f.

DUSZPASTERSTWO i UEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO  
w W AR SZAW IE 4 —  8 L IS IO P Ą D A  1929 ROK)

stron 306. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

.  II Praca duszpasterska w Kościele.

.  III Praca w parafji poza Kościołem.
,  IVKwestje specjalne 1 duszpasterstwo stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  Nr.  71

Popierajcie Przemysł Krajowy,

P U S l f
le?zib!9 i
0SZ3Z’Jllll]D3

p o p z o c i i y  
na ż y l a k i

ORTo“  W. UlWllZl
Warszawa, ia n n łt łł iP  123, plarwszs piętra 

CENY P8YYSTĘPME

iiWilllllllliri

Nowa fasoamująca powieść

Jozefa Watra-Przswłockiagu

M E X I C f l l f i
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie

Księgarnia 
Przeglądu Katolickiego

K r a k .  P r z e d n i .  71

lillE

O zdoby Choinkowe
W kompletach bogato i wspaniale 
asortow. Cena kompl. „A " zł. 7,7o 
„EXTRA zł 9,75 „Lu%" zł. 12 75 
(wraz z opak w pudełku dykt. oraz 
kosztami przesyłał) wysyłamy bez 
zadatku pocztą za zaliczeniem. Do 
każdych 10 kompletów dodajemy 1 

komplet gratis.
Adresujcie natychmiast: 

Fabryka Cxdób Choinkowych 
M ORAim i i SZYNAN0WICZ,

Warszawa, Elektoralna 31. tel. 442-99. 
Sprz&ilai deUPczna na miejscu 

oraz pl. Mirowi*:! 12 1845

W służbis dziecka
o c  l a t  3 0

z b ie ra ją  laury

Puder. M ydło i Krem

Bebe Szofmana
Obuwie ortopedyczne

na wadliwe i chore nogi najtaniej a 
tecnnicziiie najlepiej dopasowuje zna­

ny praktyk S T . S Ł O W A C K I
P i ę k n u  1 fH » m .  6  (róg Moko­
towskiej) z podwórza. 1804

KALIO!
A P A R A T  FOTOGRAFICZNY
kupić, lub roboty amator­
skie oddać najkorzystniej 
do F A C H O W C Ó W

m  PĘCHERStY
M A Z O W I E C K A  2
otwarte 9—7 bez przerwy

długoterminowe, damskie, m ę­
skie, poleca firma 

„LAFAYiTTE",
Nowy Świat 21 w podwórzu 

lelefon 274-13. '

jWOJ. TARNOPOLSKIE

TKZEMYŚL

BUNT W WIĘZIENIU. —- W tu- 
tejszem więzieniu wybucnł bunt więź 
uiów, komunistów o godz. 8-ej rano.

Bunt wybuchł równocześnie we 
wszystkich celach, w których znajdo­
wali się komuniści.

Po dwugodzinnej walce stłumiono 
bunt przy pomocy policji i straży po­
żarnej, która cele zalała wodą, Kil­
ku awanturujących się więźniów zo­
stało poturbowanych.

Rozprawy odbyły się z  opóźnieniem.

TARNOPOL

'W YBIJAN IE SZYB W  SYGNA­
ŁACH KOLEJOWYCH. —  Kierów- 
netwc stacji kolejowej w Tarnopola 
zawiadomiło władze policyjne, iż od 
dłuższego czasu na linji kolejowej 
Trembowla — Mikulińce — Strusów 
— Berezowica nieznani osobnicy wy­
bijają kolorowe szyby w sygnałach 
kolejowycn, co łatwo może suowodc- 
v,ać nieszczęśliwy wypadek. Policja 
n spoczęła w tej sprawie dochodzenie.

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA

DZIESIĘCIOLECIE SZKOŁY  
MORSKIEJ. —  Dnia 8 grudnia r. 
b. odbędzie się w Gdyni uroczystość 
dziesięciolecia istnienia Państwowej 
Szkoły Morskiej'. Z tej okazji nadany 
bodzie szkole sepcjalny sztandar, kto 
rogo poświęcenie, jak również poświę­
cenie nowego gmachu szkoły odbędzie 
sic w tym samym dniu. Uroczystość 
rt zpocznie się nabożeństwem w auli 
szkoły, następnie odbodzie się defila­
da uczniów, a zakończy uroczystość 
akademja, na której wygłoszone będą 
przemówienia i referaty.

SENSACYJNA AFERA PRO­
W IZYJNA. —  Władze wojewódzkie 
z Torunia wdrożył; dochodzenia w 
sprawie prowizji, kótrą magistrat m. 
Gdyni wypłacił dyr. M. T. X. p. Got 
diiaarowi za pośrednictwo w uzyska­
niu pożyczki szwajcarskiej. ,

Na temat osób, objętych tern doebo 
dzenicm, krążą po mieście liczne po­
głoski.

BYDGOSZCZ

SKAZAN IE MORDERCÓW K8. 
DZIEK. ROBOWSKIEGO. —  W Byd 
goszczy odbył się proces nrzec.iwko 
bandytom Feliksowi Ptakowi i Józe­
fowi Sztolcowi, którzy zamordował w 
nocy na 31 stycznia r. b. ks. dzieł. 
Robowskiegc w Sierakowicach.

Ptak został skazani na dożywot­
ne więzienie, Sztolc zaś na 12 lat cięż 
kiego więzienia.

WOJ. KIELECKIE.

K IELCE

NADUŻYCIA PODATKOWE — 
W związku z wykryciem w tut. fab .y  
ce pod firmą „Ludwików” nadużyć 
pupełnionycłi na szkodę Skarbu Par- 
s+wa zaaresz+ow ińy został dyrektor 
Gustaw Śmiechowski. Nadużycia do­
tyczą wymiaru podatków i sięgają 
sumy przesyłu sto tysięcy zł.

i
CZĘSTOChOWA

i

PAN I BRASSOW PROCESUJE 
SIĘ  —  Do tutejszego sądu okręgo­
wego wniosła podanie o uznanie jej 
za ubogą, zamieszkała stale w Londy 
nie nan: Brassow, morganatyczna żo­
na wielkiego księcia M.chała Aleksan 
drowicza. Fani Brassow zamierza 
bez opłacenia kosztów sądowych skar­
żyć Rząd Polski o zwrot kamienicy w 
Częstochowie, która obecnie należy do 
wojskowości, oraz dwuch majątków 
ziemskich: Kokin i Zagonie, oba pod 
Częstochową.
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T e a t r  H¥iai?y BE&,

,,LEKKOMYŚLNA SIOSTRA“ . Komedia w 4-ch aktach WŁODZIMIERZA PERZYŃSKIEGO. R e­
żyseria St. Stanisławskiego, dekoracje Karola Frycza.

D Z IA Ł  LEK A R S K I

Zgasły niedawno ś. p. W łodzi­
mierz Perzyński —  nigdy za ży ­
cia nie szukał rozgłosu, nie nale­
żał do żadnego bractwa literackie 
go „tgzajemnej adoracji" —  dla­
tego też w ostatnich czasach pisa 
no o jego książkach jaknajmniej, 
lekceważono jego dorobek drama 
tyczny i' pomijano przy wszelkich 
odznaczeniach honorowych. D o­
piero po zgonie tego pisarza za­
częto przypominać sobie, że prze 
cież W łodzimierz Perzyński i ja­
ko powieściopisarz, i jako autor 
komedjowy odegrał duża rolę w 
naszej literaturze, że właściwie 
jest ojcem dzisiejszej komedii poi 
skiej, że był to rasowy i rzetelny 
talent. Stało się wedle ustalonego 
u nas obyczaju —  oddano spra­
wiedliwość człowiekowi... dopiero 
po jego śmierci.

M. in. trzeba było przypo­
mnieć, że najpopularniejsza sztu­
ka polska ,,Moralność Pani Dul- 
skiej" Gabryeli Zapolskiej —  to 
przecież, pominając środowisko, 
znajduje się w bliskiem pokre­
wieństwie z „Lekkomyślną Sio­
strą" Perzyńskiego —  historycz­
nie wcześniej powstałą.

Dobrze uczyniła dyrekcja Te­
atru Małego —  wystawiając obec 
nie najświetniejszy utwór W ł. Pe 
rzyńskiego z całą troskliwością 
należną temu cennemu dziełu, któ 
re długo jeszcze na scenach pol­
skich nie zestarzeje się.

Świetny konstruktor 1 obser­
wator życia Perzyński chłoszcząc 
w „Lekkomyślnej Siostrze" bi­
czem satyry obłudę środowiska 
mieszczańskiego, ani na chwilę 
nie wpadł w przesadę, w grotes­
kę —  dał nam typową komedję, 
opartą na najlepszych tradycjach 
naszej sceny i nawskroś oryginał

ną. Dziś po tylu latach istnienia 
tej sztuki może dla wszystkich 
wyraźnym jest ten właśnie walor 
oryginalności „Lekkomyślnej Sio­
stry” , oraz jej wartość artystycz­
no - literacka. O tern jednak coś 
powiedzieć by mogli świadomi i 
nieświadomi naśladowcy Perzyń­
skiego, ale mówić o tern nie lubią.

,„Prem jera" w Teatrze Małym 
była pośmiertnym triumfem auto­
ra —  publiczność z zajęciem przy 
glądafa się i słuchała sztuki, 
przez wielu już zapomnianej, ro­
biąc przy tej sposobności „rewe­
lacyjne" odkrycie, że przecież u- 
twór ten wcale nie zestarzał się, że 
Obłuda Topolnickich, jak przed 
dwudziestu kilku laty w najlepsze 
jest pielęgnowana i że w  społe­
czeństwie naszem łatwo jest zbłą 
dzić, łatwo zostać potępionym, ale 
nikt i nigdy nie zatroszczy się o 
poprawę błądzącego, przeciwnie, 
uczyni wszystko, by naprawa źy 
cia nastąpić nie mogła. Pierwszy 
kamień najgorliwiej rzucać zw y­
kli ci właśnie, którzy nie tylko 
nie są sami bez winy, ale co gor 
sza, cięższe dźwigają grzechy.

Całe towarzystwo państwa To 
pulnictkich żyje i obecniC1 i do­
skonale prosperuje ze wszystkie- 
mi dodatkami w postaci panny 
Ady czy  Olszewskiego i tak sa­
mo czci Złotego Cielca. Może 
tylko jest jeszcze odważniejsze 
w stosowaniu swych zasad, roz­
grzeszających wszystko, co  pach 
nie monetą.

Obsadę miała „Lekkomyślna 
Siostra" pierwszorzędną. Heleną 
Topolnicką —  była Przybyłko- 
Potocka, świetna znana w sce­
nach tragikomicznego napięcia sy 
tuacji. Bardzo udatną Adą była 
p. Zimińska. P. M. Modzelewska

w roli tytułowej łączyła wdzięk 
prostotę i szczerość —  dając ide 
alny typ lekkomyślnej siostry.

Pp. Stanisławski (Henryk To- 
polnicki), Duczyński (W ładysław) 
W esołowski (Janek) i Grabowski 

' (Olszewski) grali koncertowo. 
W ogóle „Lekkomyślna Siostra" 

; liczyć dziś może na żywe 
j zainteresowanie publiczności war­
szawskiej.

L. R.

WOJ. ŚLĄSKIE

C I E S Z Y N

KATASTROFA KOLEJOWA. -  
Na linji Cieszyn —  Bielsko wydarzy­
ła się katastrofa kolejowa, która po­
ciągnęła za sobą 6 ofiar. 2 osoby 
maszynista i palacz odnieśli ciężkie 
rany, 4 osoby zaś są lżej ranne. Przer 
wa ruchu trwała 10  godzin.

Katastrofa nastąpiła przez zderze 
nie pociągu osobowego, który naje­
chał na próżne wagony posuwając s'-j 
naprzód na tern samym torze.

Fabrylca luster 1 szlifiernia szklą
B -C IA  B A B IC Z

Warszawa, Solec Nr. 77, teł. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne htItIa 
fechaiczne oraz wszelkie roboty ■» 

zakres szklarstwa wcŁodzaf*

Frctezy z duraluminlun
niezwykle Tekklelfrtra* 
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedyczne 
chirurgiczne (wyciągo* 
we), pasy przepuklino­
we ł brzuszne, wkładki 
na płaską stopą I obu­

wie lecznicze, 
lo lća  Wytw. Przyrz. OrtDi.

A;IT. K U S L E R
OM-kUkZAŁKOWSKA 42 I JUilt.

tfcifcnij (>46 52 
Medale uotc-; Peferiburj 1915 

Wari 1927.

Kapelusze welury 
meloni­

ki f iccwj  w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe 1 uczniowskie

Poleca Pcchmarc
Zgoda 3. tel. 679-24

^ l E t Z M E  P I C I U
naitaniej można nabyć i zreperc- 

wać w firmie 
KU LIŃ SKI I Z A J Ą C  

°W y Świat 33 w podwórzu

P O L S K I  P R Z E M Y S Ł  

M E B L O W Y
pod firmą

„ J Ó Z E F ”
Warszawa, Nowy Świat 27

(w podwórzu).

r oicca duły wyb6r so ­
lidnych mebli na d o ­

godnych warunkach

Meble Okazje
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe 1 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych ko ipletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyncze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ż y­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Magazyn OkaryJ Krucza 34 
S t e f a ń s k i

TRACCWNIA ORTOPEDYCZNA

1. Jaworsk
W a r s is r w a  -  P r ^ g ia , 

I s ia —wa 39. Tel.
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto­
pedii wchodzące. Jak to: 
PROTEZY NÓG i RAK 
A PARATY i GORSETY 
LECZNICZE. W KŁAD­
KI POD PŁASKIE STO 
PY PASY BRZUSZNE, 
i PRZEPUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO­
DZAJU REPARACJE. 

Dla Pań na żądanie obsługa damska.

WOJ. WILEŃSKIE
WILNO

AW AN TU RY KOMUNISTYCZ­
NE. — W ub. wtorek wieczorem, 
większa grupa komunistów usiłowała 
wedrzeć się do lokalu sekretarjatu ży­
dowskiego „Bundu” (Trocka 7) w ce­
lu opanowania go. Obecni w tym 
czasie w lokalu bundowcy przeciwsta­
wili się temu, tak że wywiązała się 
obopólna bójka. Ostatecznie komuni­
ści zostali w y p a r c i  na ulicę.

Kilka osób zostało rannych.

ECHA ZAJŚĆ GRANICZNYCH. 
GPodczas obchodu granicy na odcinku 
Rubieżewice, postrzelono kopistę M in  
r.owicza. Strzelanina wszczęta została 
przez straż sowiecką i prócz Mirono­
wicza został ranny jeden z okolicz­
nych chłopów. Władze nasze inter- 
wenjowały w związku z tern u władz 
bolszewickich i w dniu wczorajszym 
nastąpiło spotkanie przedstawicieli o- 
bu stron w celu omówienia incydentu 
i ustalenia winnych.

Sprawcami strzałów uznano żołnie 
rzy sowieckich, wobec czego przedsta­
wiciele bolszewiccy zgodzili się na u- 
dzielenie satysfakcji i zgodnie z prze­
pisami zobowiązali się do wypłacenia 
odszkodowania ofiarom strzelaniny.

R E U M A T Y Z M  p r z y c h o d n i u
LEKARZY - SPECJALISTÓW

artretyzm, nerwobóle.
P o r a d a  A  z.t.

Lf CIENIE  SZCZEPIONKA.
LECZNICA, CHMIELNA 2 '.

d l a  R E U M A T Y K d U f
I A R T R E T Y K Ó W

T W A R D A  21. tel- 6S0-84.
godz. przyjęć od 10—5 pp. Porada 3 *1*

Z R U C H U  
M U Z Y C Z N E G O

Koncert kom pozytorski Henryka 
Opieńskiego ku uczczeniu  60 tocz 

nicy urodzin

Kiedy przed 35  laty Opieński

WOJ, NOWOGRODZKIE

ÓWIĘCIANY

ROZWÓJ KULTURY ROLNEJ. _
Lanc statystyczne podaje, że na te­
renie pow. święciańskiego istniej ( 
jednostek organizacyjnych o charakte 

definitywnie poświecił 'się muzyce rze gospodarczo _ rolniczym przeszb 
-  był w Polsce unikatem. Ilu było 50. M. in. 22 kółka rolnicze, 16 punk 
muzyków z wyższym wykształcę- tów czyszczenia zboża, 12 kas Stel 
niem? Paru zaledwie. Rzecz, która «y k a , 6 kół gospodyń wiejskich i 1 
się często trafiała szczególnie w szkoła rolnicza.
Rosji, a także na zachodzie, u nas' Pozatem dokonano meljoracji u i 
była rzadkością. W  całej tej dzia- obszarze 1500 ha błotnistych miejsc 
Pilności Opieńskiego kom pozytor-: craz rozpoczęto prace przygotować 
skiej i muzykologicznej przejawia j cze nad zmeljorowaniem 6200 ha. 
się wielka kultura artystyczna i u- —— — —
myślowa, I dlatego, kiedy mniej 
więcej 25 lat temu Opieński pisał
krytyki w jednem z pism warszaw­
skich, był jedynym podówczas pi­
szącym o muzyce, który miał kon-

WOJ. ŚLĄSKIE

Ka t o w i c e

NAPAD NA SZKOŁĘ. —  W ik
takt z_ ruchem muzycznym europęj z 3Q listopada na 1  grudnia kilku
skim i który umiał o tym ruchu j ^ iemców liapadlo na poiską szkoię 
inform ować w sposób mądry, kultu powszechną w gogołowie, pow. rybim- 
ralny i pełen znawstwa. Jest to jed ' , jeg0 Napastnicy> wyłamawszy d r a  i 
na z wielkich zasług Opieńskiego, I wt ^  do mieszkania kierownika 
o której wspominam dlatego. ze t;zko}y Fe]iksa

że muszą go zabić „dla niemiecki jmało się o niej pamięta, a jest rów 
nie dużej wiaigi. jak i działalność. ojczyzny” . Galisz dał kilka strzało,v 
kompozytorska, muzykologiczna 1 ;xwolwerowych na postrach, w nasl-i.,
propagandowa. Byliśmy wtedy | ;_fwje których napastnicy wycofań U- 
wszyscy zwolennikami niemieckiej „ Rmachu gzka}y> odffrażając £ię jed. 
twórczości, upajaliśmy się muzyka ^  jeszc2e powr6cą i zrobią z G;, 
Aagnera, ą .był to czas kiedy w bszenl to> co z zamordowanym prze. 

W arszawie dopiero nieśmiało wpro dcwnikiem policji Sznapka. Za spra-v 
wadzano dzieła mistrza z Bayrenth fami napadlli kt6rych nazwiska zna­
na scenę naszej opery. Opieński J 0 ju - są po]icji> zarządzono poszj. 
umiał świetnie uprzystępniać zrozu k]wanja 
mienie tej trudnej podówczas muzy 
ki i umiał budzić zapał do niej. P o- j j j j j lS K  
tern, gdv zachwyty nad niemiecką
twórczością ostygły nieco i gdy co ZDEFRAUDOWAŁ 600.000 ZŁ 
raz lepiej poznawaliśmy tw ó rcz o ś ć ''  POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. -  
francuską i je j znaczenie dla roz- P-Pełnil w Bielsku samobójstwo Jan 
woju dzisiejszej muzyki, znowu O- 
pieński był jednym z pierwszych, 
którzy tę muzykę propagowali.

Z I O Ł A
WOYNOWSKIEGO. D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w Centralnym Składzie Aptecznym
Warszawa. Marszałkowska 81

Na prowincje wysyłamy za zali­
czeniem. Broszurki bezpłatnie

m w m gazowe, ro­
powe, loko- 

m obile kupno — sprzedaż re­
monty, szlifowanie cylindrów 

i wałów.
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Fabryka Luster

Kaczarak i Choiński
Sp. z Ofir. odp. 

W arszaw a , Hoża 41. tel. 711-52
Lustra tjalanf., meblowe, szyby lagro­

wi e, lustrzane.
Przedsięb. Robót Szklarskich, , 

Lustra reklamowe

O ile mnie pamięć nie myli, u- 
rządzał Opieński koncerty muzyki 
francuskiej w Warszawie. Znał tę 
muzykę oddawna i to najdokład­
niej. Przez czas długi pracował w 
Paryżu, kształcił się tam i wreszcie 
był skrzypkiem w orkiestrze Culon- 
na.

Jeżeli chodzi o twórczość mu­
zyczną, to Opieński jest tym rzad 
kim u nas kompozytorem, który nie 
podlegał nigdy w-pływom muzyki 
niemieckiej. Zawsze zbliżał się ra­
czej do typu twórczości francus­
kiej. Tego linja melodyjna nigdy 
nie jest zawiła —  jest zawsze pro­
sta i zrozumiała, brzmienie orkie­
stry niezwykle ładne i bardzo miłe. 
Instrumentatorem jest znakomitym. 
Przypominam sobie ilustrację mu­
zyczną, którą miałem możność po­
znać bliżej mianowicie muzykę do 
..Babiego lata" Arystofonesa. By­
ła rozpisana na zespół 9 instrumen 
tów, a jakże świetnie brzmiała.

Te wszystkie zalety wyróżniają 
Opieńskiego z pośród ogółu na­
szych kompozytorów.

Hołdy, które mu składano były 
więc w zupełności zasłużone. D o 
tych wszystkich życzeń, jakie mu 
złożono, dołączamy i nasze, aby i 
nadal kontynuował swoją twór1- 
CZO.ŚĆ jeszcze długie lata ku pożyt 
kowi polskiej muzyki.

Zastępca

Gold, zastępca dyrektora Tow. Ubez­
pieczeń „Silesia” w Bielsku. Powo­
dem samobójstwa jest defraudacja 
kwoty 600 tysięcy zł. na szkodę wspori 
nianego towarzystwa, oraz osób pry 
watnych. Zwłoki denata na poleceń V 
sędziego śledczego przewieziono do 
kostnicy cmentarza katolickiego w 
Bielsku.

WOJ. BIAŁOSTOCKIE.

BIAŁOWIEŻA

PRZYBYTEK W RODZINIE ?Jt
BRÓW. —  W tych dniach przybyło 
na świat w Puszczy Białowieskiej żu- 
brzątko płci męskiej. Źubrzątko przy 
szło na świat na wolności (nie w klat 
ce), co jest dużym sukcesem hodowla­
nym.

Przy tej sposobności należy prze 
pomnieć, że żubry w Puszczy Biało­
wieskiej zostały w czasie wojny zu­
pełnie wytępione. Ministerstwo Rol­
nictwa, pragnąc zaludnić tę piękną 
ouszczę dawnemi jej mieszkańcami, 
sprowadziło przed półtora rokiem ze 
Śląska, z Poznańskiego i z zagranicy 
4 żubrzyce i 1 żubra i puściło je  w 
puszczy na swobodę

leaa; iłtssmiaŁ laiSjuaar ist**
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ZYCIE STOLICY

Z SODALICJI MARJAŃSKIEJ 
AKADEMIKr W

Zarząd S. M. A. zawiadamia, że w 
poniedziałek, dnia 8 grudnia o godz. 
& w Kościele Akademickim Św. Anny 
(Krakowskie Przedmieście 66) w Ka­
plicy M. B. Loretaństriej odbędzie się 
nabożeństwo sodalicyjne

O godz. 15 min. 30 w lokalu Sekre- 
tarjatu Akcji Katolickiej (Miodowa 
19 m. 18) odbędzie się opłatek i zebra­
nie S. M. A. z referatem Sod. Anto­
niego Gajewskiego p. t. Żywot N aj­
świętszej Marji Panny.

Jest to ostatnie zebranie przedfer- 
jalne

Sekretarjat (Moniuszki 2A) jest 
ni dal czynny.

DODATKOWE POŻYCZKI NA 
BUDOWNICTWO MIESZKALNE

Na ostatniem posiedzeniu Prezyd- 
jum Komitetu rozbudowy, które odby­
ło się pod przewounictwem prez. S b - 
mińskiego, przyznano 170 tys. zł, do­
datkowych pożyczek na budownictwo 
mieszkalne w Warszawie.

Przydział ten nastąpił w porozu­
mieniu z B. G. K.

CZY KOMORNE BĘDZIE POD­
W YŻSZONE?

Komisja budownictwa mieszkanio­
wego Związku rriast polskich obrado­
wała wczoraj w przededniu posiedze­
nia Zarządu Związku miast, nad spra 
wą utworzenia Funduszu budowlane­
go

Komisja wypowiedziała się przeciw 
wprowadzeniu podwyżki komornego 
na ten cel Według koncepcji Komite­
tu fundusz budowlany powinien się 
składać: z asygnowanych corocznie 
przez Rząd 150 milj. zł, oraz z prze- 
zr aczanych na ten cel 2  proc budże­
tów komunalny-^.

F osieazenie Zarządu związku 
miast polskich odbędzie się dziś o g. 
11 przedpoł w sali portretowej M agi­
stratu.

W Y K U P  PA TE N TÓ W  W  STO ­
W A RZYSZE N IU  K U P C Ó W  P O L ­

SKICH
Stowarzyszenie K upców  P ol­

skich uzyskało wzorem lat ubie­
głych upoważnienie Warszawskiej 
Izby Skarbowej do przyjmowania 
wpłat na świadectwa przemysłowe 
na rok 19 3 1  i zbiorow ego wykupu 
patentów. Sprawy te załatwiane są 
przez biuro codziennie w godzi­
nach od 9 min; 30 do 3 -ej ppoł. 
do dnia 30 grudnia włącznie w 
dzień wigilijny — do godz 1 2 -ej w 
południe.

0 „D\MEK z  PAPIEROSA"

PaŁ ć, czy nie palić?!
■NA MARGINESIE PROJEKTU

Palić, czy  nie palić? Oto k w e -' 
stja aktualna, doniosła i mająca 
bezsprzecznie znaczenie w ielo­
stronne : zdrowotne, oszczędno­
ściowe i gospodarcze. Nie m ó­
wim y tu wprawdzie o ^prohibi­
cji tytuniowej" w  W arszawie, co 
nwet przy w yrobach P. M. T. 
bylohy rzeczą memożl:'wą, nato­
miast poruszyć pragniemy ak­
tualną dziś sprawę palenia tjrto- 
niu w  miejscach, gdzie dotąd 
widniał napis: „Palenie wzbro­
nione pod karą sądową". Nie na­
leży tego rozumieć, że kara są­
dowa jest pagórkiem, pod któ­
rym nie wolno palić; mamy na 
myśli —  wagony tramwajowe, 
teatrzyki i kina, W  pewnych ko­
łach oowstał ostatnio projekt, by 
zw rócić się do władz o uchyle­
nie zakazu palenia w  tych w łaś­
nie miejscach; projekt spotkał się 
z gorącem uznaniem ze strony 
Dyrekcji P. M. T. ze względu 
na spodziewane zwiększenie kon 
sumeji w yrobów  tytuniowych i 
w tej chwili jest przedmiotem 
rozważań ze strony t. zw. „czyn 
ników miarodajnych11. Jakże do 
tej kwestii powinien się ustosun­
kować ogó ł? Jeżeli chodzi o 
tramwaje —  to zasadniczo nic 
nie stoi na przeszkodzie rozdzia­
łu na wagony dla palących i dla 
niepalących. Tak, jak na kole- 
lach, tak zresztą, jak w Krako­
wie, w e Lw ow ie i wielu mia­
stach zagranicznych. Pasażer ma 
do w yboru —  jeden lub drugi 
wagon. Inaczej jest ze sprawą 
palenia w  teatrzykach i w  ki­
nach. Wiadomo, że nagiminną 
wadą tych lokali w  W arszawie 
iest brak odpowiednio urządzo­
nej wentylacji, brak wreszcie 
urządzeń, wchłaniających po­
wietrze zepsute, a w ięc i dym 
tytoniowy. Dale.i —  do teatrów i 
do kin przychodzą w  znacznej 
ilości kobiety, a nie wszystkie 
przecież są zwolenniczkami „n o­
woczesnej11 dymnej atmosfery.

O UCHYLENIE ZAKAZU PALENIA TYTONIU W TEATRACH, 
TRAMWAJACH I KINACH

Zebrania i od czyty
Zarząd Okręgu Warszawskiego 

Związku Oficerów Rezerwy Rz. p. po­
daje do wiadomości iż w dniu 10  gru­
dnia r. b. ogodz. 19.30 odbędzie się 
w lokalu Polskiego Touring - Clubu 
Zabranie Informacyjne dla członków' 
Związku, połączone z krótkim odczy 
ten* na temat „Obrony Pomorza”.

Członkowie proszeni są o liczne 
przybycie.

NA GWIAZDKĘ

TRYKOTAŻE rfn
1 t e m u  p o ­
dobne p oleca

H C Ż A  3 5  r l

zelkl, garsonki

H £ N T Z £ 1
w podwórzu, 1855

D z i s l8] s z 3 p o g r a j
P O W Ą Z K I  

Bukowska Paulina, 1. 82 przy zię­
ciu godz. 9 koścż W.W. Ś.Ś.; Dąbrów 
ska Helena, 1. 82 naucz. godz. 10 kapl. 
piwązk.; Szamowska Maria Feliksa, 
i 73 przy dzieciach godz. 10% kośc. 
św. Aleksandra; Genkinger Zofja, 1. 
87 w schron, godz. U  Wolność .14: 
Rembelski Tomasz, J. 51 kupiec godz 
LI kapl. powązk.; Skowrońska Kazi­
miera, 1 . 60 godz. 12  kapl. powązk.; 
Saiamonowska Marcjanna, 1. 71 emer. 
godz. 10 Koszykowa 84; Zammel Jan, 
K 50 felczer godz. 14 szp. Dz. Jezus;

B B Ó D N O
Czajkowska Feliksa, 1. 63 w schron, 

godz. 10 Wolność 14; Krajewska Te­
odozja, 1. 67 godz. 10  Krak. Przedni. 
62: Dzieciątko Marjanna, godz. 10 
1. 67 Krak. Przedm. 62; Sowiński 
Piotr, 1. 35 rob. godz. 13 szp. Dz. Je- 
zus; Rączkowska Weronika, J. 71 ro­
bol n. godz. 13 szp. Wolski; Pelak Jó­
zef, 1. 57 wyrobn. godz. 13 szp. Dz. 
Jezus; Powiema Jadwiga, 1. 37 wy­
robu. godz. 13 szp. Dz. Jezus; Sta­
szewski Wojciech, 1. 19 godz. 13 szp. 
Praski.

Przychodzą również i ludzie cho 
rzy, dla których oddychanie dy­
mem z papierosów, fajek i cy ­
gar jest w ręcz zabójcze. Przeto 
uchylenie zakazu palenia w  tego 
rodzaju lokalach p izyczyniłoby 
się napewno do zmniejszenia 
frekwencji i zgęszczenia i tak już 
gestei atmosfery na salach roz­
rywkowych. Co się tyczy  kina—  
tc kłęby dymu, unoszące się w  
górę w pływ ałyby ujemnie na 
projekcję i denerwowałoby w i­
dzów  niepolących. A od zdener­
wowania do awantury —  jeden 
krok. W reszcie i w zględy na bez 
pieczeństwo publiczne przema­

wiają przeciw  projektow i: pu­
bliczność nasza nie należy, nie­
stety, do zbyt skrupulatnych. 
Rzuci ktoś zapaloną zapałkę 
przez nieuwagę, na palto sąsia- 
da, niedopałek papierosa na chód 
nik, a przecież od skierki do po­
żaru niedaleko. O ile w ięc przy- 
szłoby naprawdę do rozważania 
kwestji „palić czy nie pano", 
zaaje się, że zdrowie i bezpie­
czeństwo publlozne okażą się 
argumentami bardziej ważkiemi, 
niż zwiększenie dochodowości 
Polskiego Monooolu Tytuniowe- 
g°- ,

: '■ i 1 1 Cis,

Z sali sądowej
TAJEMNICE MORDU NA KRAK. PRZEDMIEŚCIA

Trzeci dzień rozpraw upłynął przy 
zapełnionej sali. Całe audytorjum, 
złożone przevTażnie z otoczenia pod- 
sądnych z wielkiem zainteresowaniom 
przysłuchuje się zeznaniom świadków 
ze strony oskarżenia.

Na pierwszy ogień wczorajszej roz 
prawy był wzięty komisarz Przygoda. 
Opowiada on o zeznaniach Kołtuna, 
który wskazywał na Stańczyka, jako 
na sprawcę morderstwa. O zezna­
niach Kołtuna komisarz Przygoda za 
wiadomił kom. Sztabholca. Denuncja 
Łóra przesłuchał osobiście kom. Sztr i 
iiolc. Wówczas Kołtun potwierdzi 
całkowicie swoje zeznanie, twierdząc, 
iż Pystka i Stańczyk są bezwzględnie 
mordercami Centnerszwera.

Następnie przesłuchiwany był do­
zorca Karolak, u którego pomocnikiem

był Stańczyk. N h wstępi i Karolak 
mówił, iż w Urzędzie Śledczym tak 
bite, iż dot^chczaa na jedno ucho nie 
słyszy. Dozorca zeznaje, że Stańczyk 
był pracovniikiem sumiennym i miał 
często znaczniejsze sumy, pochodzące 
z komornego.

Na pęjtania Sadu i obrony dlacze­
go nie złożył skargi za robicie, Ka­
rolak machnął reką. Mówił, że ka­
zali mu wszystko zeznać, co 'me o 
morderstwie, bijąc go przytem i gro­
żąc,. że niedoczeka „święconego jajka"

Jeżeli chodź? o zeznania świadków 
obrony, to wszysfkie wykluczają t- 
wentualnośc udziału oskarżonych -V 
zbrodni Wogóle całe oskarżenie moc 
no szwankowało i oparto je jedynie na. 
zezraniach konfidenta Kołtuna., któ­
remu w żaden sposób nie można wic - 
&yć. W.

L U D Z I E  S 0 S S I  0 0  Z W I E R Z Ą T . . .
v

BESTJALSKI N A PAD  B A N D Y C K I

Terenem nieprawdopodobnego 
wręcz bestialstwa była m iejsco­
wość Płudy pod W arszawą. W  no 
cy z czwartku ha piątek do sklepi­
ku spożywczego Walentyny Kuba- 
czewskiej wtargnęło kilku zamasko 
wanych drabów, którzy zażądali od 
Kubaczewskiej wydania pieniędzy. 
Kubaczewska, kobieta stara, i kale­
ka bez nóg, oświadczyła, że pienię 
dzy niema, błagając bandytów, bv

jej darowali życie. Bestje wzięli 
wówczas kawał drzewa, zaostrzyli, 
rozebrali staruszkę i wbili ja na 
pal Straszliwy ból zmusił kobietę 
do wskazania szufady, gdzie znaij 
dowalo się 400 złotych. Bestje zra­
bowali pieniądze i zbiegli. Kuba- 
czewską zemdloną znaleźli sąsiećzi. 
Przewieziona do szpitala zmarła. 
Pościg za bandytami trwa. Sądzić 
należy, że bestje nie ujdą karze.

R a d i o

J a k a  be j z i 3 Dogada?
W  północnej połowie kraiu po­

chmurno, temperatura iv pobliżu 0°. 
Ik pozostałych okolicach kraju dość 
aogodnie przy lekkim mrozie.

Program Polskiego Radja na po­
niedziałek. dnia 8-go b. m.

W ARSZAW A: 10.15. Naboż. z ka­
tedry pozn. 11.58—12.10. Sygnał iia - 
su. 12.10. Transm. z Krakowa. 13.10 
2-a cz. poranku symf. 14.00. „Czego 
oko nie widzi, tego sercu nie żal”. 
14.20. Muzyka. 14.30— 15.40. Aud. roi 
nicza „Jak się Maciek żenił” . 15.40--
16.10. Program dla dzieci. 16.10 —
16.30. „O kolejach podziemnych”.
16.30— 16.40. Muzyka gramof. 1 6.4C—  
16.55. Odczyt z Katowic. 1 K.5o. Muzy 
ka gramof 17 15- -17.30. Wied. przyj, 
i pożvt. 17.40, Koncert Ri p^ez. Ork. 
P P. 19.00—19.25. Rozmaitości. 19.25 
Feljeton p. t. „Kłamcy” . 19.40. Mu- 
zyka gramof. 20.00. Kwadrans lit°r.
20.15. Pogad. muz. 20.30. Operetka 
„Paganini”. 22.00. Feljeton p. t. 
„Poezja powstania listopa i owego ’.
22.15. Płyty gramof. 22.50—23.00. 
Kom. meteor. 23.0. Muzyka tan.

KRAKÓW: 10.15. Naboz. z katedry 
pozn. 11.58— 12.10. S y ^ a l czasu 1 %> 9 
Koncert melodyj i pieśni z r. 1830.
13.10. Poganek symf. 14.00. Pogad. 
dla rolników. 11.20. Transm z Wars". 
K..10—16.30. „Najnowsze wydawnic­

twa”. 16.30— 16.40. Muzyka gram ol 
16.40—16.55. Odczyt z Katowic. 16.35 
—17 15. Muzyka gramof. 17.4u. Kon­
cert z Warsz. 19.00— 19.25. Rozmaito 
ści. 19.25. Feljeton z WarszL 19.40. 
Muzyka gramof. 20.00. K wadrans li­
ter. 20.15. Pogac. muz. z Warsz. 
20 30, Operetka z Warsz. 22.00. Fel­
jeton z Warsz. 22.50— 24.00 Komuni 
katy 24.00. Hejnał z Wieży Marj 

POZNAN: 9.30—10.00. Gazeta por. 
R. P. 10.15—11.45. Naboż. z katedry 
pozn. 12.00- -12.05. Sygnał czasu. 
12.05— 12.25. Odczyt reln „Rolnic­
two wielkopolskie wobec kryzysu” 
12.25— 12.45. Odczyt roln. 12.45--
13.10. Wykład dla gospodyń. 13.10-
14.10. Koncert gramof 17.45— 18.45. 
18 45— 20.30 Dodatek do gazety por. 
,20.30— 22 00, Operetka z Warsz. 
22.00—22.15. Sygnał czasu. 22.15— 
"2.30. „Z nad krawędzi” .

Echa ulicy

naprzeciw Dw. Wileńskiejo 
Targowa 69, tel. 10-JJ->1

Poleca duży w ybór: sprzętu radjo- 
wego i elektrotechnicznego

Regulamin dom ow y
(AUTENTYCZNE)

Mój dobry znajomy, pan Kle­
mens, człow iek o gołebiem serca , 
a szlachetnym charakterze —  szu 
kał pokoju. W ędrówką rozpoczął 
iv ubiegła sobotą  — zakończył iv 
poniedziałek, umowa, która za­
warł z e  starszą oania na. „podnn- 
jem pokoju z c  zł. 150 gotówką, 
płatnych zsóry  dnia 1-go każde­
go miesiaca“ . „P okój” —  miał 
'J X  3 m etry k\v. terenu, jedno o- 
kienko na mur, wilgoć i pluskwy. 
Mimc to —  pan Klemens wpro­
wadził sią w poniedziałek. W e  
wtorek  —  miał silny ból głowy. 
117 środą —  gorączką. W  czwar­
tek  —  osiwiały przyszedł do 
mnie, padł na fotel i bez słowa 
w ręczył mi kopertą z listem. List 
był od starszej pani z ulicy Zło­
tej; zawierał „regulamin domo­
w y “  dla sublokatorów, następują­
ce j treści:

W  uzupełnieniu zawartej mie­
dzy nami um owy o podnajmie 
WPanu pokoju tv mojem aparta­
mencie proszą Go o podpisanie 
następującego zobowiązania;

a) za opał dopłacać będą zł. 
25 miesiącznie,

b) za telefon  —  w szystkie po- 
nadliczbowe rozm ow y, bez wzglą­
du na to czy  bądą z telefonu ko 
rzystał. czy  nie.

c ) Jeżeli z  telefonu bąde korzy  
stał —  i o nie dłużej niż 3 minuty 
jednorazowo i nie częściej niż co  
4 godziny.

d) Od służącej wym agać będą 
tylko sprzątnięcia pokoju i poda­
nia herbaty? ale wyłącznie do 10 
min. 25 rano W  niedziele wogóle 
nie wolno mi pić iv domu herba­
ty, ani żądać, sprzątnięcia poko­
ju.

c ) Za tą usługę bąde płacił 10 
zł. napiwku.

f) Mogą korzystać tylko z jed  
nej lampy elektrycznej o jednej 
żarówce najw yżej 25 świecowej.

g) Do łazienki przez srolowy 
pokój wolno mi przechodzić tylko  
do godz. 9 45 rano i to tylko  iv 
tym wypadku, o ile niema osób  
postronnych.

h) o godz. 9 rano i o 9-ej wie­
czór zobowiązują sią odsłonić 
szklane drzwi prowadzące z poko 
ju mego na korytarz, a to ze  
względu na konieczność oświetlą 
nia korytarza.

k) Na pierwsze ustne lub pi­
semne zadanie właścicielki lokalu 
obowiązują sią wyprowadzić, za  
co rączą słowem honoru uczciwe 
go człowieka i Polaka.,

Mój przyjaciel Klemens nie 
podpisał tego regulaminu. Kie pod 
pisał —  bo wywieziono go do sa 
natorjum dla nerwowo cho-ych.

N.

PROTESTY WEKSLOWE  
W  WARSZAWIE

Podług danych magistratu, który 
petJera % proc. podatku kumunalne- 
g od zaprotestowanych weksli, w m_ 
październiku r. b. zaprostetowano W 
Warszawie 89,672 sztuk weksli na 
ogólną sumę 26,914,456 zł. 44 gr., gdy 
w październiku r. z. 112.654 sztuki na 
si mę 28,285,142 zł. 11 gr., a zatem 
w październiku r. b„ w porównaniu 
z październikiem r. z. o 22.892 sztuki 
rmiej.
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